Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
Lwowie kosztuje 10 centów. 
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niżćj wymienione ajencje. 


ajencje przyjnaujące przedpłatę. 
SW Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — WW Przemyślu: Księg 

Ajencje przyjzaujące ogłoszenia: w 
—"W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — 


wie : Ksiegarnia Gazdy. 


wyżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 
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Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ 


na miesiące luty i marzec: 
w miejscu : 
na luty . 2 złr. 
na luty i marzec 4 złr. 


z przesyłką pocztową: 
na luty . 2 złr. 25 kr. 
na luty i marzec 4 złr. 50 kr. 
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W czarnych barwach przedstawia- 
my stan 1zeczy w Austrji, w czarniej- 
szych jeszcze jéj przyszłość, jeżeli 
nie nastąpi radykalna reforma całe- 
go państwa. Wykazujemy, że osta- 
tnie już chwile po temu, a jeżeli mi- 
ną, to finis Austriae; wtedy inne powsta- 
ną kombinacje. Z różnych stron wołają 
na starą grzesznicę. takie same gło- 
sy, az pomiędzy nich przytoczymy 
tu dzisiaj uwagi z czwartćj glossy 
Polaka o obecnćj sytuacji, zamie- 
szezone w Pst. Lld.: 


„Z trzech czynników, które w pierw- 
szym rzędzie są powołane, żeby wywrzeć 
stanowczy wpływ na losy Europy — oce- 
niły dwa, t. j. Polacy i Węgry. słusznie 
swoje położenie i kierunek jaki im obrać 
wypada. Niestety o trzecim, o wiedeńskim 

abinecie powiedzieć tego nie możemy. 
tanowisko jakie w ostatnim czasie zajął, 
pozostaje i dla bystrego oka zagadką; 
w chęciach swoich, nie może on jak za- 
wsze, dojść do. żadnego postanowienia. 
Byłoby to wszakże jego zadaniem spotę- 
ować narodowe usiłowania Polaków i 
grów, być przednią ezatą i jednoczy- 
dsc europejskiego związku. Przyjęcie 
tćj roli nałożyłoby jednak na jego ze- 
wnętrzną i wewnętrzną politykę pewne 
nieuchronne warunki. Musiałby on w ta- 
kim razie przy pojawieniu się zaraz pierw- 
szćj kwestji europejskiego znaczemia jak 
np. kwestji czarnomorskićj, oświadczyć: 
że monarchja swoich zagrożonych intere- 
sów ogólnych, które są zarazem jój ży 
wotnemi, bronić będzie; potrzeba, żeby 
korzystając z szczególnćj sposehnośė. 
wyszedł z obeenćj kryzys z jasno 6 IP 
mułowanym programem, podniesionóm 
znaczeniem i rozszerzoną potęgą. Tylko 
w takim razie może liczyć na to, że pó- 
Źnićj swoich dawnych nieprzyjaciół nie 
znajdzie zsojuszonych, a że nowi przyja: 
ciele nie opuszcza g0. i h 

Teraz, gdy w Wiedniu przesilenie 
gabinetowe czeka na rozstrzy* 
gnięcie, nie ma czasu na długie roz- 
wążanie w jaki sposób i pod jakimi wa- 
z kami interesa Polaków i Węgrów 
zl interesami całego państwa pogodzićby 
można, gdyż zawsze i pod wszelkimi wa- 
runkami będzie naturalnym, wstępnym Wa- 
runkiem tćj. harmonji zadowolenie 
Polaków. A jeżeli państwowa forma Au: 
strji niezupełnie na to pozwala, potrzeba 


. 


Z PAMIĘTNIKA AUTORA 
„Czarnćj | Księgi”. 


Noc z dnia I na 2 listopada 1848 roku. 


(BOMBARDOWANIE LWOWA.) 
(Ciąg dalszy.) 

Pułkownik zaraz po swojóm przybyciu 
wezwawszy przed siebie oficerów i pod- 
oflcerów mnićj więcćj w następujące ode- 
zwał się słowa: ; 

. „Panowie! Cieszy mnie mocno zapał, 
Jaki spostrzegam w szeregach nietylko 
Swardji I i II legjonu, ale oraz 1 w Sze- 
regach legji akademiekićj. Jest to najep- 
Szym dowodem naszego patrjotyzmu, tu- 

Zież gotowości do poświęcenia i ofiar. 

est mi to dowodem, że w razie potrzeby 
smiało i odważnie staniecie do boju i swo- 
Ją walecznością nietylko przyczynicie się 

0 sławy polskiego oręża, ale oraz prze- 

Onacie świat, że umiecie bronić praw 
przynależnych polskiemu narodowi i prze- 

nacie wrogów; Że. mie tak łatwo wy- 

zeć nam swobody itak drogą nam wol- 
hość. Bądźcie pewni, że jeźli tylko okaże 
SIę tego ostateczna potrzeba, ja, jako sta- 
ną. doświadczony żołnierz, tudzież wasz 
i zelnik sam poprowadzę was do walki 
mę 9 cięztwa. W tój jednak chwili, gdy 

ocne mam przekonanie, -że wszelkie 


| darcie z austrjackiem wojskiem do ża= 
| maż pożytecznego dla sprawy nie pro- 
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przynajmnićj, żeby nienawistna rola 
panującego żywiołu ustała, rola, 
która narodowy rozwój we wszystkiem 
krępuje i naturalny stósunek rzeczy psuje- 

Tylko w takim razie może istnieć w na- 
stępstwach swoich błogosławiony stosu- 
nek między Węgrami i Galicją, mię- 
dzy Galieją a monarchją i tylko 
wtedy mogą powstać stosunki, które spo* 
ją polską siłę z monarchią. 

Pospieszamy tu zapisać, że nie chcemy 
przesądzać, ani żądać, żeby za wzór do 
węgiersko-polskiego stosunku służyła zna- 
na rezolucja galicyjskiego sejmu, albo 
kroacko-węgierska ugoda. Przeciwnie 8ą- 
dzimy, że mógłby być łatwo wynaleziony 
modus, któryby lepićj odpowiadał wła- 
ściwościom sytuacji, a mniej był skompli- 
kowany, przypuściwszy, że wolna ugo- 
da, byłaby podstawą, a zupełna wol- 
ność celem nowego rozwoju. Zresztą 
rozwój spraw sam przez się oznacza kie- 
runck, jaki wobec rozbiegających się ży- 
wiołów państwa w przyszłości przyjętym 
być musi, bez zawikłania monarchji w tru- 
dności historyeznćj restauracji. 

Już połączenie żywiołu galicyjsko-pol 
skiego z ruskim, wyższość cywilizacyjna 
żywiołu polskiego, a naturalna antypatja 
przeciw. wszelkićj sztucznćj przewadze, 
uczucie jedności i patrjotyzm, jak również 
pojawiająca się już i pomiędzy Rusina- 
mi pocieszająca w tym kierunku prze: 
miana—są to wszystko oznaki świadczą- 
ce o regularnym rozwoju i o 1stnieniu 
przeważającego wpływu. : 

Właśnie teraz, gdy wypadki wstrząsają 
państwem w jego. podstawach, nastręcza 
mu się sposobność, żeby się stało rze- 
cznikiem najświętszych interesów nowej 
Europy i wstrzymało ludzkość od niebez- 
piecznćj przepaści. 

Do poślubienia sprawy eywilizacji i lu- 
dów, które się nie chcą ugiąć, ani przed 
surową siłą, ani spaść do zwierzęcych po- 
pędów; nie ma jednak wiele cza- 
su. Mimo słodkich oczu z Wersalu jest 
na to tylko tyle czasu, zanim Prusy woj- 
nę ż Francją zakończą i będą w stanie 
reorganizować niemiecką jedność. Nasza 
monarchja może tylko na podstawie peł- 
nój siły Austro-Węgier przystąpić do so- 
juszu Z Niemcami. Niemcy, utrzymywane 
w ciągłój bojaźmi przez nienawiść fran- 
euzkiego ludu, którą tak po mistrzowsku 
rozbudzić umiały, będą się sprzymierzać 
tylko z potęgą. Jeżeli monarchja będzie 
słabą, to Prusy nie będą miały powodu, 
żeby jój interesa oszczędzać, lecz będzie 
dla nich korzystnićj zachować rossyjską 
przyjaźń, aby się austrjackim łupem po- 
dzielić. 

Dla tego nadeszła chwila, w którćj mo- 
narchja siły swoje zahartować i nową ro- 
lę przyjąć może. Do nićj należy sława, 
na nią w razie zaniedbania spada odpo- 
wiedzialność. 

Jeżeli na własne nieszczęście pozwoli 
korzystnćj chwili bezużytecznie przemi- 
nąć, zaniedbanie to nie da się już 
naprawić; dla Polaków zaś i dla 
Węgrów nadejdzie czas strasznych do- 
świadczeń i nadludzkiego „wysilenia sit, 
które dla nas może być zwiastunem świe- 
tnéj, szczęśliwej przyszłośc, jeżeli nas te 
doświadczenia nie złamią. 


nn 


skanych swobód, ale nawet — a przede- 
wszystkiem naszą stolicę na najsmutniej. 
sze następstwa, oraz, gdy jestem niemal 
pewnym, że mimo wszelkiego z obudwu 
stron rozdrażnienia, cała ta sprawa zała- 
twi się jeszcze pomyślnie, wzywam was 
panowie do' umiarkowania i do wypowie” 
dzenia mojego przekonania 1 zapatrywa- 
w tej sprawie waszym „podwła- 
Przedewszystkiem i w każdym wy- 
h czekajcie rozkazów i liczcie 
na to, że w każdóm niebeznieczeństwie 
będę pośród was i z wami. Byłem u ko- 
menderującego i mam pewne dane utrzy- 
mywać, że wkrótee spokojnie izy 
mogli rozejść się do domów. Wprost R; 

udaje się do niego ponownie 1 spo zie- 
wam się, że wkrótce stanowczą W Ta. 
względzie otrzymacie odemnie dl ŻE 
Pamiętajcie panowie“! kończył pułkownik, 


że wolno nam narażać życie nasze wła- 
nikomu narażać 


go kraju 


nia się 
dnym. 
padku moie 


” > H 
sne, nie wolno- jednak 


nierozważnie i niepotrzebnie całe 
na nieszczęścia i klęski* ! ł 

Po tych wyrazach, pożegnał nas puł- 
kownik uprzejmie, a potem w DO a - 
cił swojego konia i Dykasterjalną ulicą 
puścił się- ku. rynkowi z swym ci em. 

DR ad iacnia pułkownika jakko wiek 
nie zadowoliło wszystkich, ale uspokoiło 
znacznie wszystkie bardzo rozgorączko- 
wane umysły i wszyscy wobec tak ser- 
decznego oświadczenia naczelnika gwardji 
na wyczekiwanie Jego rozka- 


pośród którego wielu moskiewskich znaj- | wnością samego sie je — tego 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


95% ludności przemysłowo-handlowej. - 

Rząd ze swćj strony wypracował pro- 
jekt obowiązkowego ubezpieczania bydła 
dla włościan i dla większych właścicieli 
ziemskich. 


Kijów. [Wykup gruntów.] Kijewia- 
nin pisze: „O ile postąpił w roku ze- 
szłym. wykup grantów włościańskich 
gubernjach południowo -zachodnich, nie 
możemy wykazać na teraz; sądzimy, że 
będziemy mogli podać w tym względzie 
dane liczbowe: w jednym z najbliższych 
numerów. W każdym razie spodziewamy 
się, Że. czaś, w którym się ukończy wy- 
kup: gruntów włościańskich, jest niedaleki 
i że ludność wiejska nabędzie wkrótea 
prawa zupełnój własności ziemskiej w 
kraju. Wyznaczanie gruntów dla włościan 
stanowi ostatnią z czynności instytucji 
polubownych w sprawie wykupu. W roku 
zeszłym wynikały przy wyznaczaniu grun- 
tów spory i nieporozumienia co do poj- 
mowania znaczenia aktów wykupu: lecz 
wogóle sporów takich, jak się okazuje 
z wiadomości urzędowych, było niewiele 
i zostały rozstrzygnięte bez szczególnych 
trudności, po większćj części zapomocą 
umów polubownych. W niektórych po- 
wiatach wyznaczanie gruntów włościanom 
uskuteczniono bardzo zadawalająco; wy- 
jaśniono i poprawiono wszystkie najdro- 
bniejsze sprzeczności pomiędży planami 
a gruntami w naturze, oraz wskazano do- 
kładnie słażebności i ograniczenia co do 
prewa używalności. Akta te o wyznacżę- 
niu gruntów i poprawki na planach pod- 
pisane zostały przez obie strony i przez 
świadków postionnych; w ten sposób sā- 
me już akta pomienione zapobiegają na 
przyszłość możności sporów. Takiego 
najlepszego oznaczenia gruntów dokona- 
no w powiatach lipowieckim i prosku- 
rowskim. Władze administracyjne świad- 
czą, że zarówno właściciele dóbr, jak 1 
włościanie, życzą sobie najprędszego u- 
kończenia wzajemnych rachunków i spraw, 
ażeby poświęcić się spokojnie gospodar- 
stwu, rokującemu sowitą nagrodę za pra” 
cę ich w tutejszćj glebie błogosławionćj- 
Dotąd dokonano separacji gruntów prze” 
szło w 2000 majątków w kraju południo- 
wo-zachodnim.* 


Wiedeń 26 stycznia. 

8. W sprawie przesilenia gabinetowego 
odźwierciedla się nader wyraźnie prawie 
beznadziejny stan Austrji. Wszystko mo” 
żliwe i każdy kandydat możliwy. Sytua- 
cja zupełnie mętna i nie z nićj wynikają 
warunki, kto ma przyjść do steru; ale 
człowiek, gdyby się znalazł, musiałby 
stworzyć sytuację, postawić program. 

Telegrafowałem wam, że przeciw Szmer- 
lingowi występuje Andrassy, jest to na- 
turalne; Szmerling reprezentuje oprócz 
centralizmu w Przedlitawji, całą klikę, 
która chee wstrząsać i ugodą węgierską. 
Okoliczność ta robi go niemożliwym — 


na wojsko tém bardziej, że przednie stra- 


czat gwardji narodowćj, że można było 
rozumieć się dobrze. Wojsko podpojone 
korzystało z tej sposobności i wywoły. 
wało, wyzywało do krwawego starcia "a 
nawet tu i owdzie kilka padło strzałów 
Nie ulega wątpliwości, że jeszcze w no. 
cy byłoby przyszło do walki, gdyby nie 
SP komitetu akademickiego i umiar- 
owanie i przezo  owardii n w 
ŻĘ -aa h mość gwardji narodowej. 
owiem jak niemnić 5 
dja, bardzo czuwały gorliwi PZ 
; 0 CZ y gorliwie, ażeby utrzy- 
mać spokój, porządek, nie dopuścić do 
żadnych gwałtów i nadużyć albo jakiego- 
kolwiek kroku, który mógłby przyspie- 
yć rozpoczęcie przedwczesnego boju. 
A tego przyczyniali się głównie nietylko 
oncerowie służbowi, ale oraz i liczne pa 
trole i rondy wszystkich trzech legjonów 
Przeciągające noe całą po mieście. 
arzyły się przytem śmieszne zapraw: 
de sceny, które jednak dowodzą najlepićj 
jaką w wypadkach tego rodzaju rolę a 
grywają przytomność i odwaga. Podofi- 
cer — nie pamiętam już którćj kompan)! 
legii akademickićj nazwiskiem Juljan Ma- 
łuszyński patrolując po mieście, , spotka 
cała kompanję wojska pod dowództwem 
jakiegoś porucznika. Juljan Matužyási 
wówczas słuchacz podobnoś 4tego Aa 
praw, młodzieniec dzielny, Zw: 
wzrostu i silnie ZOO Y kdół swym 
ą postawą i pe- 
o co czyni, 


omniał hasła, 
r Małużyński za- 


ł|kowie komitetu 1 


t, |nćj młodzieży. 


i w i i Ż. J. iałkowskiego, M. Dworski; ksiegarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. 
arnia braci Jeleniów. i. J. Wywiałkowsk M 
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Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WV ELanaburgu, Franlsfurcie aad Menen, Berlinie, Lipsku, Bazylei, zirichu, St. Gallen, Genewie i Sz 


jednak podobno p. Beust nie miałby nic 
rzeciw niemu, a ztąd miało ponownie 


| powstać pewne rozdraźnienie między nim 


a hr. Andrassy, a ztąd znowu wieści 0 
przesileniu i w łonie min. spraw zewnę- 
trznych, o objęciu kanclerstwa. przez hr. 
Andrassego: Przewodnićj myśli w tém 
wszystkićm „nie znajdzie; wiernokonstytu- 
cyjni nie mają żadnego, programu prócz 
negacji wobec opozycji i doktryny w 0- 
brębie chińskiego muru szmerlingowskićj 
kreacji. Z takiego materjału złożyć rządu 
niepodobna. O Polakach ani mowy nie 
ma, dorobili się tego nasi delegaci. Jak 
dziś rzeczy stoją, to ludzie na nie się 
zdobyć nie są zdolni, a sytuacja sama 
przez się wyjaśnić się nie może. Jeżeli 
nie nastąpi jaki machtspruch, agonja po- 
trwa jeszcze dalej. 


FE rancja. 
Paryż 13 stycznia (balonem) 


à przez Francuza. 

Opinja publiczna odznacza się wytrwa- 
niem i chęcią do walki i to w takim sto- 
pniu, na jakim dotychczas nigdy nie 
była. Nigdy jeszcze nie było takićj je- 
dności jak teraz; do klubów demagogi- 
cznych nikt nie uczęszcza, nawet cieka- 
wi, którzy stanowili główną część widzów, 

uż znudzeni próżną gadaniną mówców, 
którzy widząc, że głoszą swoje zasady 
w pustkowiu, zupełnie zaniechali wystą- 
pień. Kluby zamykają się jeden po dru- 
gim. Nie turbujcie się zatém o opisy za- 
granicznych dzienników, które uroczyście 
głoszą, że w Paryżu wojna domowa wy- 
buchnie. Jedno -tylko: żądanie owładnęło 
umysłami ludności: niepoddanie stolicy 
drogićj nam ojczyzny. Ludność pragnie, 
żeby się armje posiłkowe zbliżyły pod 
Paryż i żeby przecięto ną wschodzie ko 
munikacje armji niemieckićj z jéj rodzin- 
nym krajem. Wiemy o tóm dobrze, że 
nasze wojsko nie jest jeszcze otrzaskane 
zrzemiósłem wojennćm i że może się 
zdarzyć, iż jeszcze pobite zostanie. Ale 
pragniemy, przez długość naszego oporu, 
dać im czas do zreorganizowania się i 
zdziesiątkowania armji nieprzyjacielskićj, 
chociążby zwycięskićj. Szczególnićj marsz 
Bourbakiego na wschód zrobił tu wraże- 
nie; duch ludności skutkiem tego zmę- 
żniał. 

Do dnia 13 stycznia skutki bombardo- 
wania są bardzo niewielkie. Wybuchło 
kilka pożarów, ale zostały zaraz stłumio- 
ne, bo miasto jest zbudowane z kamienia 
i żelaza i posiada dwa miljony ludności, 
która na zagrozone punkta może z szyb- 
kim ratunkiem pospieszyć. 

Paryżanie są zdecydowani prowadzić 
obronę do ostatnich granic; nie możecie 
sobie wyobrazić, jakie zasoby posiada ta- 
kie miasto jak Paryż, ile obejmuje war- 
sztatów do fabrykaeji amunicji i broni, 
ile młynów do mielenia zboża, jaką wre- 
szcie potęgę posiada ludność, która dąży 
do jednego celu. Każdy z nas oddał swoje 


[fabryki do rozporządzenia rządu narodo- 


wćj obrooy. Wielkie zakłądy p. B. za- 
miast dostarczać lokomotyw i kotłów pa- 
abe! wyrabiają dziennie po 6000 ki- 
ogramów prochu i 40,000 kilogramów 
mąki. W zakładach panów Cail i spółka 
mielą eodziennie po 500,000 kilogramów 
mki, u mnie mielą ryż, który się znaj- 


zakładach p. S. wyrabiają bomby z lane- 


We Lwowie: Ksiegarnia Karola 


go żelaza, którego jest jeszcze ogromnie dopóki głód nie doku 


wiele w Paryżu. Kiedy go zabraknie, bę- 
dziemy przetapiali kraty żelazne, które 
otaczają pomniki i gmachy publiczne, 
Zresztą jak teraz, dostarczają nam tego 
materjału sami Prusacy. Pozbierano bo- 
wiem pociski pruskie, które padły na 
Przystępy fortów i inne fortyfikacje Pa- 
ryża. Przetopimy zatóm te szczątki i o- 
deszlemy je panom Prusakom pod posta- 
cią pocisków. francuskich, 

Materjcł RBRONY nastręcza pewne kło- 
poty. Trzeba było przedewszystkicm 
przyjść z pomocą biodnoj ludności, która 
skutkiem  dwunastostopniowych mrozów 
srodza cierpiała. Oprócz miljonów sterów 
(metrów sześciennych) drzewa, które po- 
chodzi z drzew w Paryżu i okolicy rosną- 
cych, mamy jeszcze węgiel kamienny, a 
dla oszczędzenia tego materjału paliliśmy 
asfaltem w różnych fabrykach. Chodniki, 
których dłudość przechodzi tysiąc kilo- 
metrów, mogą nam opału dostarczyć na 
przeciąg roku całego. 

Co do zapasów żywności, mogę wam 
w tym względzie jak najdokładniejszych 
szczegółów udzielić. Nie wierzcie w to, 
co po dziennikach głoszono; nawet mało 
jest osób w Paryżu, któreby o tóm z wszel- 
ką dokładnością wiedziały. Chleba, do 
którego słusznie dodają jęczmienia, żyta, 
ryżu i mą*zki w znacznćj ilości, będzie- 
my dosyć do dnia 15 marca. Koniny po- 
siadamy jeszcze na dłuższy przeciąg cza- 
su, aniżeli chleba. Nie możecie sobie wy 
obrazić, do jakiego stopnia doszła wyna- 
lazczość naszych. przemysłowców. Jemy 
dosyć dobre masło, wyrobione z pomady 
i materjałów znajdujących się w naszych 
parfumerjach; z łoju, którego jest zawsze 
tyle w Paryżu, wyrabiamy doskonały 
szmalec, Marynowane mięso psie ma smak 
sarniny. Z myszy przygotowujemy mięsi- 
wo, które posiada smak młodych sko- 


Wilda, ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta. ad J 
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czył. ludności, -albo= 
nie przypuszczono gwałtownego szturmu,” 
W Paryżu, gdzie pociski nie mogą do 
sięgać Sekwany i gdzie ostatni punkt, do 


którego dolatują pociski, stanowi” dziel- id 


nica St. Sulpice i Odeon, mieszkańcy” 
mają jeszcze dosyć innych dzielnie i- 
przedmieść, gdzie bezpiecznie, schronić. 
się mogą. Bombardowanie zatćm pociąga - 
za sobą tylko to następstwo, że w Pary-- 


żu panuje oburzenie posunięte do Osta+ 


LU 


x 
= 


miał czasu wydać stosownych rozporząc 
dzeń merom zarządzającym temi okręga= 
mi. W jednych okręgach było zamało 

Żywności, a w.drugich zawiele. W mie: 
których punktach chleba zabrakło. Ztąd 


pewne wzburzenie, tłumy przed sklepar 


mi piekarzy, niezadowolenie, które łatwo 
pojąć. Ale teraz już się. wszystko. skoń- 


£ 


czyło, rząd zaradził złemu i wszędziepi= 
nuje spokój. Ludzie EPC + 


dzą, że kres wyczerpania naszych zapa” 
ug 


sów liczy się nie na tygodnie, ale na mie 


siące. Dokonane rekwizycje po domach. 
prywatnych dostarczyły rządowi ogrom 


mnych zapasów zboża, na które wcale 


z 


nie liczył. Wielu wieśniaków, którzy się 


do Paryża schronili, pochowali w mate- 


racach zboże. Niezawodnie jednak po. 


dziennikach będą krążyły różne pogłoski 
o głodzie, jaki panuje w Paryżu, ale mo- 


Tr 
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wronków. Wreszcie z kości wyrabiamy|gę was zapewnić, że jeżeli bombardowa- Z 


$ 


mięso galaretowate, które Tosseine nazwa-|nie nie może mieć żadnego wpływu na- 


ne zostało. 

W moich zakładach ciągle pracują; tyl- 
ko brak robotników nastręcza mi pewne 
trudności; służba i ćwiczenia wojskowe 
zabierają cedziennie po sześć godzin cza- 
su. Nie podwyższyłem dziennćj zapłaty. 
Municypalność pilnie pracuje nad dostar- 
czaniem ludności środków pożywienia. 
W mieście nietylko niema złodziei, ale 
niema i żebraków. 


a 


wego faktu, który przekonywa o usposo- 
bieniu i ufności w zwycięstwo ludności. 
Wykończają budowle, które przed oblę- 
żeniem rozpoczęte zostały, a większa część 
fabryk ciągle jest czynna. Bieg finanso- 
wych obrotów nie ustał ani na chwilę; 
na giełdzie ciągły ruch panuje i więcćj 
jest knpujących, aniżeli takich, którzy 
sprzedają. 


Paryż 14 stycznia (balonem). | Mieszkańcy lewego brzegu Sekwany 
, Bombardowanie trwa bezustannie, cho-|nią się na prawy brzeg tój rzeki. Niema 
ciaż są dni, w których Prusacy nie pro-| watpliwości, że cała -g 
wadzą bombardowania z taką gwałtowno- | dokona teraz wycieczki 


ścią jak innych. Rzucono kilka bomb na- 


wzrastające oburzenie pośród lu 


mało ofiar, trochę szkód w budynkach, | zamieniona w s a a 
bardzo mało pożarów, które tóż zaraz ludzkości? Nie, nigdy, ona się podni 
ae stłumiono. Zresztą w historji oblężeń jest | dzięk 

je w Paryżu w wielkiej obfitości. W|to zasadą ogólną, że nigdy bombard 


nie nie sprowadzało poddania się miasta, 


0 dania ognia, rozkazał na jego wezwa- 
nie całćj kompanii złożyć broń w kozły, 
odstąpić od broni i gdy Małuszyńskiemu 
nadeszły posiłki, dał się przyaresztować 
z całą kompanją, którą jednak po wyja- 
śnienia wypuszczono wkrótce. 
Jakkolwiek prawo tego rodzaju przy- 
służało podoficerowi w tym razie, mimo 
tego wypadałoby znać ówczesne stosunki, 
ażeby cały ten wypadek ocenić należycie. 
W ostatnich bowiem czasach przed bom- 
bardowaniem, wszyscy wojskowi, począw- 
szy od żołnierza aż do jenerałów, wcale 
nie uznawali gwardji narodowćj i wydane 
nawet rozkaz, ażeby żołnierze przest 
salutować oficerom gwardii. ZER 
Taki sam wypadek wydarzył się. A 
tanowi 1ćj kompanji legji akademi: J; 
Marjanowi- Sroczyńskiemu, który, r 
miętam już dokładnie, czy pe 
służbowy ay pana rond, ą 
rzyaresztował kompanję: , ę 
$ Prócz tego przyaresztowano gk 
cerów podejrzanych 0 zbadanie 8 zd 
jakie zajęły nasze tezy. TEA ski E 
nie na wojsko pya taet a az die: 
swą 


sieli użyć całego 
potęgi swojdj wymowy 
czyć życie -przy 
A przychodziło 
liczni ajenci mo 
patrjotyzmu - wsz 


cali nami 


to tóm trudnićj, gdyż 


Noc była chłodna, 
w ową bowiem noc pierwszy Wie 


owic ` . . > : 
Że i widety wojskowe stały tak blizko 3 iedział, że najmniejszy opór zmusi go | padł przymr 


ali | domów, 


skiewscy pod płaszczem | zaś Dominikańska i 
elkiemi sposoby podnie-| te były 
ętność i tak już rozgorączkowa" | były 


ozek. Rozgorączkowani, ziry: 
towani wyczekiwaniem; przeziębliśmy bar- 
dzo i każdy był rad, jeśli bogdaj na chwi- 
lẹ mógł wpaść gdzie do domu, . 
ogrzać się cokolwiek. Troskliwe matki, 
siostry i żony przemykały się ulicami nie- 
zajętemi przez wojsko i donosiły to cie- 
plejsze ubranie, to jakąś” 
jaki napitek. Z miejsc j 
szych nikt ni 
sta, bo woj 
a nawet roz 


a głównie mieszk 


Š przez gwardje, wymykali się do ogniem k 
BT nad ranem jednak nadciągnęli |silnćj prowokacji wojska, do żadnego zna- 
wszyscy, a ponieważ obiegała wieść, że | czniejszego nie 


wojsko zami 
stkie bez wyjątku kompanje stanęły pod 
broń i na wyznaczonych, stanowiskach 
w największym uszykowały się porządku. 

Niepewność, czy walka, czy pokój, nie- 
cierpliwiły niesłychanie, a przyrzeczonej 
wiadomości nie nadsyłał pułkownik i w 
ogóle nikt nie przybywał ze sztabu, W cią- 
gu nocy rozkazał pułkownik pościągać 
gwardję z niektórych pozycji, obwód za- 
jęty przez gwardję na bardzo małćm o- 


jego i całćj | graniczał się kole i mniemam, że nie bę- 
ażeby / zabezpie- | dzie od rzeczy wyłuszczyć wszystkie ża- 
aresztowanych oficerów.|jęte przez nas stanowiska. 


W reku naszóm był cały rynek, ulica 
paść Fon Wołoska zaję- 


rzez wojsko. W naszóm ręku 
Że: część Zarwanicy, część ulic 
Wałowej iNowćj, Halicka aż do strażni- 


a nawet mrożna, |cy naprzeciwko kryminalnego sądu, dalej ; 
lki przy- ulica Dykasterjalna, plac przed kościo- 'nasza, a raczćj nasze 


Nie mogę pominąć milczeniem cieka | 


owa- | nym 


akąś przekąskę, albo|od tego, ażebym bez żadnych dowodów 
ednak odleglej- | chciał potępiać go i z wielu innymi lek- 
e mógł dostać się do mia- | komyślnie upatrywać w tem złą jego wol 
sko nie przepuszczało nikogo, |poczuwam się do obowiązku nadmien 
maitych dopuszczało się gwał-|tu tylko to, że niemal wszystkie przez 
tów. Wielu z mieszkających w pobliżu, į nas- zajmowane stanowiska mogły być 
ajacy w obwodzie za-|ostrzeliwane co najmnićj, z dwó 


erza natrzeć nad ranem, wszy | minęła spokojnie. 


losy naszćj stolicy, wpływ-głodu jeszcze 


bardzo odległy, a przed wyczerpaniem 


zapasów oręż o losach Paryża rozstrzygnie. 


Bordeaux 12 stycznia. 


Bez względu na to, co dalsza obrona 


-s 


przyniesie, przyznać należy, że Francja 
nie zejdzie z moralnego stanowiska, ja- 
kie między narodami zajmuje. I AE 


śnia, przyniosło tylko to jedno następ- 
stwo, byłoby to dziełem pełném patrjo- 
tyzmu i godnóm uznania, dla którego | 

storja musi zaszczytną kartę zachować. 


Chwila jest uroczysta i ważna. Paryż 


jest bombardowany; przedmieście Saint- 
Germain jest obrzucane pociskami pru- 
skiemi; na ulicach gina kobiety i dzieci 
skutkiem wybuchu granatów. Chorzy 
ambulansach znajdują śmierć na swoi 
łożach boleści od granatów pruskich. — 
chro- 


Zbliża się chwila stanowcza, 


co nie jest rzeczą mo- 
a, spalona; 
w zgliszcza, upadnie w oczach 


i walce, 


skutkiem klęsk doznanych. 
Tutaj 


łem Jezuitów, plac przed starym teatrem, 
ulica Krakowska, nareszcie niższa i wyż- 


sza ulica Ormijańska z wszysjkiemi nie- 
ażeby | mal przecznicami. Naokoło nas-atoliwszy- 


stkie pozycje zajęło wojsko. 3 
Nie wchodząc w przyczyny i pobud 
dlaczego uczynił to pułkownik i daleki. 


przyszło starcia i noe 


Nad ranem czarne zniknęły. chmury, 
mróz chwycił silny, kar się gwia- 
zdy, a jasne, ezyste na wschodzie niebo, 
piękną zapowiadało pogodę. Nad ranem 
uczyniłem to postrzeżenie, że zkpob ACAR, 
z wieczora w tak gorączkowy obj 
się sposób, poczynał stygnąć z każd: 
dziną, a tu i owdzie nawet posłysz 
głosy, które jeszcze mocnićj utwie 
mię w słuszności moich postrzeżeń. y 
Czy wiecie? — mówił jeden z mło- 


s 
Tes 


n 


tugo daremnie. Chciałbym, ażeby 
raz już skończyła się ta niepewność. Pra 
gnąłbym albo zaraz uderzyć na Niemców, 
albo też zaraz odejść do domu.“ 3 


dzieło rządu, powstałego dnia 4 wrze- 


TO 


wardja raka 
ale jaki 
pełnionych petroleum. Rezultat zawsze | też będzie jéj rezultat? Otóż przypuśćmy, 


jednaki: zupełna bezskuteczność środków, | pogrom zupełny , i 
dności, |żliwą, czyż Francja zniszczon 


esie, d 
dzięki wysileniom zwiększo- 3 


wyczekują z gorączkową niecier= - 


rzyżowóm. W nocy ŚR mimo 7 
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dzieży — już uprzykrzyło mi się czekać © | 
tak sai 


„Tak, tak — mówił drugi — zgadzam part 


wyczekiwanie tak dłu 
gie denerwuje okropnie. Walka zres 
zwycięztwo b 


o r wia 


się na to zupełnie, 


> 3,3 
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= niecierpliwość. 
,„,- Unoszą się zatćm tutaj na wodzów za- 


$ 


Ł4 


pliwością na wycieczkę Paryżan, która, 
zdaniem figur urzędowych już powinna 
była nastąpić. Nikt o niczém inném nie 
myśli; na twarzach członków delegacji 
maluje się niepokój, wzburzenie, nawet 


gi „oblężonćj twierdzy, a nawet na Pa- 
i jego mieszkańców. Inne znów głosy 
jawi przeciwnie twierdzą. Usprawiedli- 
wiają one to waleczne miasto i cały błąd 
w tóm widzą, że Paryżowi nie przycho- 
dzi armja z "odsieczą. Dla odosobnionych 
działań, ich zdaniem, trzebaby, żeby Pa- 
ryż duże zapasy żywności posiadał, bo 
żołnierz, nanim się do jenerała Chanzy 
dostanie, musi przebyć dwadzieścia mil 
drogi przez kraj ogłodzony i zniszczony 
od wojsk niemieckich. Armja zatóm Pa- 
ryża musiałaby ze sobą zapasy żywności 


podamy wyjątki. 
Paryżanie, chociaż są bombardowani, 


| w bombardowanie nie wierzą i 
ją się na miejsca, gdzie padają 
az pociski. W znacznej części lewe- 
© pac Sekwany domy zostały uszko- 
one skutkiem nieprzyjacielskiego dzia- 
łania. Artylerzyści niemieccy celowali do 
główniejszych gmachów i pomników mia- 
sta. St. Sulpice, muzeum Cluny, Sorbon- 
na, Odeon, więzienie wojskowe przy uli- 
cy Chyrche-Midi, instytut św. Mikołaja, 
iażh inwalidów , ulica Babylone i t. d. 
już doświadczyły ognia pruskiego. 
Doktor Ozanam zrobił przedstawienie 
rządowi, żeby polecił katakumby otwo- 
rzyć, gdzie będzie mogła się schronić lu- 
_dność paryzka. Na radzie rządowej, jaka 
ię we wtorek odbyła, uradzono, że mie- 
Em z lewego brzegu Sekwany = 


~ niosą się na prawy, okręg po okręgu 
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-Poitiers przechodzą bezustannie wojska, 
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_ mości ze sztabu zdemoralizowany, że już 
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a wiono, że zginął w kampanji węgierskićj, 
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- brze maskował. 


spi, że mąż jéj matki, którego nazwi- 


Biedni Paryżanie przez trzy tygodnie 
- nie -g ee żadnój wiadomości z pro- 
wincji. iero dnia 8 stycznia przyle- 
ciał gołąb, eiar im przyniósł wiadomo- 
ści o tém, co się na prowincji dzieje. 
Ten gołąb przyniósł depeszę Gambetty 
do Juljusza Favre'a, która strzeszcza o- 
becne położenie Francji. 


Znad granicy południowo-wschodnićj 
I5 stycznia. Fabryki w Marsylji i Tulo- 
nie dostarczają nieustannie armat, któ- 
rych część pewna jest nabijania od tyłu; 
gdyby pracowano od 4 września z taką 
gorliwością jak teraz, fabryki istniejące 


| w dwóch powyższych miastach byłyby 


dostarczyły dotychczas 600 do 800 ar- 
mat. Wysłano również kilka baterji na 
północ Francji. Zawsze więc późno , ale 
A już nie za późoo ? 

ułkownik Charette opuścił Poitiers i 
do Bordeaux się udał, dokąd został we- 
zwany przez delegację rządową. Przez 


prowadzić. Dziś otr zymaliśmy kilka 


ników paryzkich, z których ciekawsze 


które na północ zdążają. W Saumur dwóch 
wieśniaków, którzy Prusakom za prze- 
wodników służyli, zostało schwytanych 
przez wolnych strzelców paryzkich. 

Wieśniacy wyrokiem sądu wojennego 
zostali na śmierć skazani i wyrok wyko- 
nany został. 

W obozie la Rochelle znajduje się oko- 
ło 10,000 gwardzistów ruchomych, któ- 
rymi jenerał Detroyat dowodzi. Z Gene- 

donoszą, że tam przytrzymano pięć 
osób, które głosiły, że Paryż kapitulował 
skutkiem wojny domowéj, jaka tam w 
- buchła. Rozpuszczenie téj pogłoski miało 
podobno na celu względy giełdowe. 

P. Pinard znajduje się ciągle w Lionie 
i jest trzymany w więzieniu. Z Rzymu 
doniesiono tutaj o ciekawym fakcie Z po- 
wodu roku nowego Napoleon III, wystę: 
 pując zawsze jak cesarz, napisał do pa- 
pieża list z wyrażeniem swoich szczerych 
Życzeń. Winszował również Wiktorowi 
Emanuelowi z powodu zajęcia Rzymu 
przez wojska włoskie, a z powodu tego 
samego faktu wyraża swoje ubolewanie 
papieżowi Piusowi IX. 


[Wojna i przyszłość Fran- 

i]. Revue des deuv Mondes z 1 stycznia 
gi r. zamieszcza następujący list znane- 
go profesora p. Vitot, który tu w cało- 


podajemy : 
(Ciag dalszy.) 

Pytam, coby się było z nami stało, gdy- 

by Prusacy, po odniesionych korzyściach, 

po niesłychanych zwycięstwach, umieli byli 


pozostać wstrzomięźliwemi i wielkoduszne- 
mi, gdyby dotrzymując danego słowa, iż 
walczą z człowiekiem a nie z narodem ofia- 
rowali nam po Sedanie pokój, pokój za- 
szczytny i jedynie dla kieszeń naszych u- 
ciażliwy. — Pytam Pana coby się z nami 
było stało, gdyby zwycięzcy nasi byli dali 
dowód tój siły przerażającój w wstrzemię- 
źliwości. Strach pomyśleć, bylibyśmy upa- 
dli tak nisko wobec nas samych i wobec 
Europy, jak człowiek z Wilhelm'shóhe. — 
Bylibyśmy przyjęli z pokorą nasz upadek, 
nie zrobiwszy żadnego do odżycia wysile- 
nia, i dziś bylibyśmy już zwątpili o sobie 
o naszćj przyszłości, niewierząc nawet, że 
krew płynie w żyłach naszych! przekonani 
że przez 20cia lat cesarstwo, nietylko nas 
wyrodziło, lecz że zepsucie i gangrena już 
doszły do szpiku naszych kości. W jednój 
chwili bylibyśmy spadli do rzędu nikczem- 
nych narodów — niegodnych swój prze- 
szłości i nieumiejących patrzyć na czyny 
swych ojców, a wielka przeszłość nasza, 
hańbą by nam się stała tylko! Szczęściem 
więc jest, żeśmy unikli tego niebezpieczeń- 
swa, które było tak bliskićm!.. 

Gdyby Prusy — były nam wofiarowały 
pokój zaszczytny po Sedanie, czyż mogli- 
byśmy go odrzucić? Wszak byliśmy bez 
żadnych zasobów, w jak najkrytyczniejszóm 
położeniu ! wszak najdzielniejsze serca i 
najtęższe umysły, myślały o oporze tylko 
dla uratowania honoru! 

Wszelkie nadzieje zwycięstw, — odwetu 
bezwłocznego, rehabilitacji pospiesznój, to 
wszystko ceczóm się wydawało! zemstę od- 
kładano do przyszłości, a od teraźniejszo- 
ści domagano się tylko pokoju prędkiego 
i o ile możności zaszczytnego. Tak 
jest, już upadliśmy byli tak nisko, i żeby 
nas spodlić całkowicie, to wróg niepotrze- 
bował wobec nas być wspaniałomyślnym, 
niechby był tylko trzeźwićj sytuację zbadał! 
Dziś wróg chce nas zniszczyć, chce z Fran- 
cji zrobić państwo czwartego lub piątego 
rzędu, ale to wtedy Prusy mogły to u- 
czynić i to z taką łatwością. — Należało 
tylko dalćj prowadzić „wojnę nie dając cza- 
su do rozbudzenia się ducha w narodzie 
uależało nie targować się o Alzację i Lo- 
taryngję lecz gnebić nas odniesionemi zwy- 
ciśstwami, przymusić do zapłacenia hara- 
czu, i do wyznania przed światem całćj 
naszéj słabości i całego upadkn. To wy- 
starczało ! — I pokój taki mógłby był być 
zawartym, i byłby on nam dziś rozpaczą 
i wstydem, a jednak o pokój taki samiśmy 
prosili! Nie robię z tego wyrzutu wierne- 
mu słudze narodu , który idąc za głosem 
sumienia odbył nieszczęsną podróż do Fe- 
rieres. Początek jego był w skutkach do- 
bry, gdyż przymusił wroga do spowiedzi 
z swych zaborczych zachcianek. 

Francja potrzebowała tego objawienia, 
gdyż zbytnie ufała słowóm wyrzeczonym 
przez nabożnego zwycięzcę. Potrzeba było, 
aby się Francja dowiedziała, że wojna ta 
nie była pojedyùkieni miedzy dwoma pa- 
nującemi — lecz że Prusy podniosły miecz 
zagłady, na jój sławę, na jéj wielkość: na 
jój pomyślneść, na Jéj ogniska domowe, 
na jéj dzieci, na jéj M 2 i na jéj 
przyszłość. s YOAN 


Rossja. 


ozacy.] Gazeta wojska dońskiego 
oblicza, że w razie wprowadzenia ogól- 
nego obowiązku służby wojskowćj, zie- 
mia kozaków dońskich, licząca 310,000 
ludności męzkićj, będzie mogła dać 120, 000 
żołnierzy. W r. 1812 kraj ten wystawił 
60,000 wojska, w czasie wojny krymskiej 
84 pułków i 14 baterji, w ogóle 80,000 
ludzi. Obecnie zaś zostaje w służbie woj- 
skowćj 76,000; oprócz tego jest 17,500 
takich, którzy już wysłużyli po lat 15, 
i 72,000, którzy powrócili do domu po 
22 latach. 


Z Z O CK OCENE 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 27 stycznia. — Na wczorajszóm 
posiedzeniu rady miejskićj nie przystąpiono do 
obrad przy drzwiach otwartych. Od- 
czytano jedynie protokół z ostatniego posie- 
dzenia, oraz reskrypt rady szkolnćj, wzywający 
prezydenta do. zarządzenia wyboru delegatów 
do okręgowćj rady szkolnćj. Poczóm przysta- 
piono przy drzwiach zamkniętych 
do dalszego obsadzania posad przy magistracie. 
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Na tajném posiedzeniu zamianowano 
budowniczym miejskim z płaca 1500 zł. rocznie 
Adama Nowiekiego, budowniczego z War- 
szawy ; 

adjunktem budownictwa m. z płaca 800 zła. 
rocznie Jana Knowiakowskiego, dotych- 
czasowego asystenta budownictwa; 

konduktorem bud. z płaca 600 zła. rocznie 
Wincentego Wężowicza, dotychczasowego 
elewa budownictwa m. ; 

komendantem straży ogniowćj miejskićj z 
płaca 300 zła. i 200 zła. na mieszkanie Win- 
centego Eminowicza, naczelnika straży 
ogniowój ochotniczćj. 


Do rady powiatowćj w Białej rozpisuje się 
na dzień 6 lutego b. r. uzupełniajacy wybór 
dwunastu członków z grupy gmin wiejskich. 
Wybory odbęda się w mieście powiatowóm, 
o godzinie zaś i miejscu wyborów zawiadomieni 
będą wyborcy przez karty legitymacyjne, które 
się im doręcza. 


S 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Tydzień (Kraszewskiego) nr. 4 zawiera: Kro- 
nika tygodniowa. — Korespondencje: z Berlina, 
z Wrocławia, z Wiednia. —Nowe książki: „Bajki 
i powiastki Stan. Jachowicza. — Ułomności na- 
sze, narodowe i spółeczne. — Rozmaitości. — 
Odcinek: „Wilhelm Buszkat,* p. N. F. 

Przyjaciel dzieci nr.3 zawiera: Nauka mo- 
ralności. — Opieka artysty. — Siedem cudów 
świata przez Karola Maciejowskiego. — Egzamin, 
wiersz. — Wzrost Prus (e. d.). — Młodość i dzia- 
łalność Piotra W., tłum. p. M. 8. — Genua, 
p. K. P. z ryciną. -—Rotedpohdohcji. — Myśli i 
zdania. — W dodatku: Uprzykrzenie, z drzewo- 
rytem. — Kwoka i kurczęta, bajka. — Nauczka 
grzeczności. — Rozmowy z mamą. — Połączenie 
z Unją, z ryciną. — Na placu za Żelazna Bra- 
mą. — Tak się zdarza, wiersz Feliksa Mikor- 
skiego. — Szezerość. — Praczka, wiersz Józefa 
Chmielewskiego. — Rady działadia. 

Tygodnik mód nr.3 zawiera: Pogadanka. — 
Korespondencja z Wiednia. — Kartka ze spo- 
strzeżeń fizjologicznych nad artystami i pisa- 
rzami, ułożona przez Edw. Lubowskiego. — 
Korespondencja ze ILiwowa.—0 Rosgji. — Pa- 
miętnik Wacławy, przez Elizę Orzeszkową. — 
Maż i żona, powieść tłumaczona przez Paulinę 
Wilkońską. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na wychodźców polskich we Francji 
złożono w. administracji Kraju: 

Przy uroczystym obchodzie aktu weselnego 
panny Joanny Stankiewicz z p. Aleks. Brochoc- 
kim, uzbierano w domu państwa Brodackich, 
w Zaleszczykach, w którym się ta uroczystość 
jako u wujowstwa panny młodój odbywała, 40 
złr. na rzecz wychodźców polskich we Francji. 

Wład. Niewiadomski. 

A. Z. 2 złr. 

Na rannych Francuzów złożyli w admi- 
nistracji Kraju: A. Z. 2 złr. 

Dla jeńców francuzkich złożono w admi- 
nistracji Kraju: A. Z. 2 pary eiżem. 

Teatr. — W sobote dnia 28 b. m. na dochód 
p. Bronisławy Wolskićj: „Szach i mat,* ko- 
medja w 5 aktach przez p. J. Bocage napisana: 

Osoby: Filip IV król Hiszpanji, p. Ładnowski 
syn; królowa, pani Wolska; księżniczka Sydonja 
Coeli, pani Parżnicka ; książę Albuquerque, 
pan Benda; książę Olivarez pierwszy minister, 
p. Wolski; hr. Villa Medjana, p. Webersfeld; 
Riubas kapitan gwardji, p. Fiszer; donna Ser- 
bini panna Bauman W., donna Testo panna 
Stanko, donna Cabianca pani Pichorowa, donna 
Albuqueras panna Wyszowska starsza, damy 
dworu; Manzoni p. Siedlecki, Castello p. No- 
wakowski, don perez de Ullva p. Pichor, don 
Juan Mondragon p. Błoński, urzędnicy dworu; 
paziowie: 1 panna Ekel, 2 panna Wyszkowska 
młodsza; Diego p. Bogucki. Rzecz dzieje się 
w pierwszćj połowie XVII wieku w zamku 
królewskim w Madrycie. 

P. Helena Modrzejewska ozdrowiawszy 
zupełnie po dłuższćj słabości, wystąpi poraz 
pierwszy w Warszawie w sobotę dnia 28 b. m. 

+ Ks. Bartłomićj Bogdalik, kanonik kra- 
kowski, znany w świecie naukowym jako bo- 
tanik; zmarł dnia 25 b. m. licząt lat 57. 

+ Józef Nałęcz Kęszycki, adjutant jene- 
AN Dwernickiego z r. 1831, ozdobiony krzy- 
żem Virtuti militari; zmat dnia 12 b. m. 

Wczoraj zwrócił uwagę publiczności otwarty 
i opuszczony sklep przy ulicy Sławkowskićj, 
w którym jest trafika tytuniowa, Właścicielka 
W. B. zniknęła nagle dostawszy pomieszania 
zmysłów. Znaleziono ja w domu i pod wieczór 


władze miejskie odwiozły ja do szpitala św. 
Ducha. 


Dochodzą nas zażalenia , że w szpitalach 
tutejszych trzymają zmarłych nieraz dni 4 i 5 
zanim się odbędzie sekcja. Względy sanitarne 
i względy ludzkości dla pozostałych rodzin 
powinny wpłynąć ną zmianę takiego postępo- 
wania, 


Nadane stypendja. — W skutek konkursu 
ogłoszonego w dniu 25 września 1870 1. 12280 
współubiegało się o nadanie stypendjów z fun- 
dacji t. zw. „konwiktowych* 442 uczniów pu- 
biicznych żakładów naukowych, a między nimi 
było 96 słuchaczów prawa i administracji, 30 
słuchaczów filozofji, 26 słuchaczów medycyny, 
19 uczniów akademji technicznćj, 228 uczniów 
szkół gimnazjalnych, nakoniec 43 uczniów szkół 
realnych. 

W myśl przepisów obowiazujacych przy roz- 
dawaniu stypendjów z wyżćj wzmiankowanych 
fundacji nadał wydział krajowy uchwała z dnia 
30 grudnia 1870 1. 15080 stypendja opróżnione 
jak następuje : 

I. Z fundacji śp. Samuela Rocha Głowiń- 
skiego: 

A. Z tytułu przynależności do rodziny fun- 
datora otrzymał słuchacz 1 roku wydziału le- 
karskiego w Krakowie Świeżyński Władysław 
stypendjum 157 złr. 50 e. rocznie. 

B. Z grona kompetentów nienależacych do 
rodziny fundatora otrzymali : 

a) w miejsce pobieranych dotąd stypendjów 
po 157 złr. 50 c., stypendja wyższe, 200 złr. 
rocznie : 

1) Juljan Feliks Morelowski, słuchacz 3 roku 
praw w Krakowie; 

2) Edmund Hoszard, sł. 1 roku praw, tamże; 

3) Tyberjusz Peregryn Hobgarski, sł. 1 roku 
praw we Lwowie; 

4) Franciszek Emiljan Konzer, sł. 1 roku 
praw we Lwowie; 

5) Antoni Zajac, sł. 2 r. praw we Lwowie; 

6) Wincenty Kaucki, sł. 3 r. pr. we Lwowie; 

1) Franciszek Kostecki, sł. 4 roku medycyny 
w Krakowie; 

8) Mikołaj Baczyński, słuchacz 1 r. filozofji 
we Lwowie. 

Wszyscy wykazali wiarogodnie, że stosunki 
majatkowe, w których się znajdowali w czasie 
nadania stypendjów niższych, dotąd na lepsze 
się nie zmieniły; wykazali oraz znakomite po- 
stępy w naukach. 

b) Stypendja po 157 złr. 50 c. otrzymali 
słuchacze wydziału lekarskiego w Krakowie: 

1) Ferdynand Jakób Obtułowicz z 2 roku; 
ukończył gimnazjum z postępem znamienitym 
i (od 5 klasy poczawszy) z lokacją 1, egzamin 


dojrzałości odbył z wyntczególnieniet, 3 kol- 


lokwia z postępem celującym. Rodzice jego za- 
mieszkali w Żywcu, w ostatnich czasach przez 
pożar zniszczeni, utrzymywać muszą z pracy 
rak siedmioro niedorosłych dzieci. 

2) Leodgard Aleksander Gasiorowski, z 5 r., 
odbył 10 kollokwiów z nauk lekarskich z po- 
stępem celujacym i bardzo dobrym; ojciec jego; 
kancelista sadowy w Zaleszczykach, nie posiada 
żadnego majatku, a ze szczupłćj płacy zaledwie 
rodzinę z pięciu głów złożoną wyżywić zdoła. 

3) Wacław Michał Machnowski z 3 r., odbył 
kollokwium z postępem bardzo dobrym, osie- 
rocony po ojcu wspierać musi matkę i siedmiu 
nieletnich braci nie posiadając żadnego majątku 
ni dochodu. 

4) Tadeusz Jan Browicz z 4 roku, odbył 
6 kollokwiów z nauk lekarskich z postępem 
celującym i bardzo dobrym; ojciec jego emery- 
towany dyrektor szkoły ludowćj , ociemniały, 
utrzymywać się musi ze szczupłćj pensji eme- 
rytalnćj pięcioro niezaopatrzonych dzieci. 

Słuchacze wydziału prawa i administracji: 

5) Franciszek Ksawery Boczarski z 3 r. we 
Lwowie, złożył egzamin dojrzałości, pierwszy 
egzamin państwowy i kilka kollokwiów z nauk 
prawniczych i filozoficznych z postępem celu- 
jacym. Pracował z zamiłowaniem i skutecznie 
w seminarjum filologiczno-historycznym, w sku- 
tek czego mianowany został członkiem nad- 
zwyczajnym tegoż seminarjum. Matka, wdowa 
po urzędniku sądowym, utrzymywać musi — 
z bardzo szczupłćj pensji wdowićj — troje nie- 
zaopatrzonych dzieci i spłacać długi zaciagnięte 
w skutek długićj choroby męża. 

6) Juljusz Rudolf Błazek z 1 roku we Lwo- 
wie, odbył nauki gimnazjalne z postępem wy- 
łącznie celującym, egzamin dojrzałości z wy- 
szczególnieniem; sierota po budowniczym miej- 
skim, wspierać musi matkę, która z nieletnia 
córką Żyje tylko z rocznćj pensji wdow. 133 złr. 

7) Jan Józef Iwański z 3 roku w Krakowie, 
złożył egzamin dojrzałości z wyszczególnieniem, 
pierwszy egzamin państwowy z pomyślnym sku- 
tkiem i kollokwium z postępem celujacym. Oj- 
ciec, stolarz wiejski, oie ma z rzemiosła żadne* 


go zarobku i żyje z sześciorgiem dzieci z ka- 
wałka gruntu, posyłając troje dzieci do szkół 
zamiejscowych. (C. d. n.) 

Tow. polsko - akademickie w Wiedniu 

„Ognisko* składa niniejszóm p. Ant. Koza- 
kiewiczowi artyście-malarzowi, publicznie po- 
dziękowanie za ofiarowany większćj wartości 
obraz przedstawiajacy „przerwane rendez vous“ 
na rzecz towarzystwa. 

Zarazem wzywa wydział wszystkich dawnych 
członków, którzy książki z bibljoteki „Ogni- 
ska* wypożyczyli, aby takowe w jaknajkrót- 
szym czasie pod adresa: „Ognisko, Wiedeń, 
Raniglgasse 17 zum goldenen Sieb* nadesłali, 
w przeciwnym bowiem razie będzie wydział 
zmuszonym imiona tychże panów publicznie 
w gazetach ogłosić. 

W czasie zapust począwszy od 13 b. m., 
odbywać się będa zebrania i wieczorki muzy- 
kalne „Ogniska“ w każdy piątek. 

W imieniu wydziału: 
M. Krasowski, przewodniczący. 
Ad. Jakubowski, sekr. zarządu. 

Piszą nam z Poznania, że na cenie tam- 
tejszćj ma być wkrótce przedstawiona tragedja 
Calderona p. t. „Lekarz swojego honoru.* 
Wybrał ją sobie na benefis jeden z artystów 
poznańskich. 

W Warszawie zawiązuje się „Stowarzysze- 
nie pomocy dla kształcacćj się młodzieży,“ bez 
różnicy płci i wyznania, pobierającój nauki 
w warszawskich szkołach rządowych i prywat- 
nych. Celem stowarzyszenia jest: udzielanie 
niezamożnym uczniom funduszów na opłaty 
wpisowe, kupno książek i materjałów piśmien- 
nych, dostarczanie zajęć płatnych gotówka lub 
za stół z mieszkaniem, opieka w razie choroby, 
sprawianie ubiorów, zakupywanie objadów i t. p 
Inicjatywę do założenia towarzystwa zawdzię- 
czać należy p. Maurycemu Orgelbrandowi. Oso- 
bny komitet, w którego skład wchodza: pp. Je- 
nike, redaktor Tygodnika ilustrowanego; Sikor- 
ski, redaktor Gazety Polskićj; i Nagórny, dyre- 
ktor Banku Polskiego, zajmuje się już ułoże- 
uiem odpowiedniego statutu. 

Powierzchnia i ludność Rosji. — Według 
najnowszych obliczeń dokonanych przez jene- 
ralny sztab cesarski, Rossja europejska z kra- 
jem za-Uralskim, t.j. z gub. permska, oren- 
burska i wyspa Nowa Ziemia, ma powierzchi 
89,920 mil kwadr.; namiestnictwo kaukazkie 
4, 879; Syberja z wyspami, okręgiem amur- 
skińń, wyspą Sachalin i krajem Turkestańskim 
272,679; król. Polskie 2,216; W. ks. Fin- 
làndatie 6,867; razem 389, 211 mil kw. Lu- 
dność: Rossja europejska liczy 63,658,934 
dusz; namiestnictwo kaukazkie 4,545, 319: Sy- 
berja 6,159,786; król. Polskie 5,705,337; W. 
ks. Fuilańdskie 1 ,843,245; razem 81, 912 „621. 
Z gubernij cesarstwa iijładźiejśsć jest podolź 
ska, najuboższa zaś- w ludność gub. archan- 
gielska, w pierwszćj przypada 2548, w drugićj 
20 mieszkańców na milę kw. Z gubernij król. 
Polskiego najludniejsza warszawska liczy 3578, 
najmnićj zaludniona ma 2,024 dusz na milę kw. 

Przeciw cholerze niezawodny środek 
wynalazł podobno, według Gazety lekarskićj, 
b. lekarz i profesor rzymski Sokrates Cadet. 
Jest nim siarek rtęci, który dany w 2 go- 
dziny po pierwszych objawach cholery leczy ją 
jeszcze zupełnie, zadany w godzinę usuwa 
wszelkie objawy epidemji w ciagu 10 minut. 
Działanie jego okazuje się pomyślnóm, jeśli 
lekarstwo wynosi od 10 gran do 1 a nawet 2 
skrupułów. Za wynalezienie środka przeciw- 
cholerycznego naznaczona jest w Paryżu na- 
groda 100,000 franków, któraby tym razem 
p. Cadet przypaść powinna. 

W Medjolanie zaczęto roboty około po- 
mnika Cezara Beccarji, sławnego w wieka 
XVIII reformatora prawodawstwa kryminalnego, 
którego dzieło natchnione najzacniejszemi uczu- 
ciami ludzkości, tłumaczono niemal na wszyst- 
kie języki europejskie. Na język polski prze- 
łożył je Teodor Waga p.t. „O przestępstwach 
i karach* (w Brzegu 1772). 

Obecnie na całym świecie jest już 24 
Rzeczypospolitych, cesarstw jeszcze 9 (bez 
niemieckiego ), królestw jeszcze 20, W. księstw 
jeszcze 6, księstw jeszcze 15, chaństw 5, wol- 
nych miast 3, księstw lennych 5 

WwW Texas od r. 1852 POSE osada pol- 
ska, założył ja ks. franciszkanin Leopold Mo- 
czygęba ze Śzlazka. Osada położona w obwo- 
dzie Karnes, zowie się kolonja Panny Marji. 
Obecnie na jćj czele stoi ks. Rozsadowski. 
Druga osada pod nazwą: Bandera, zostaje pod 
kieruwkiem Juljana Przysieckiego. Centralnym 
punktem działania téj kolonizacji jest miasto 
Autonja, gdzie się znajduje wielu Polaków ze 
Szlazka i W. ks. Poznańskiego. 


Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwarta 


jest codziennie od 11—4 po południu przy 
ulicy Brackićj, nad szkoła 2 piętro. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Karol 
Chojnowski ob. z Galicji, L. Wojtkiewicz ob. 
z Francji, Wine. hr. Bobrowski wł. d. z Gali- 
cji, Macićj Serwatowski ob. z Galicji Juljan 
Szczepański wł. z Sokołowa, Paulina Fechner 
ob. z Warszawy, Ignacy Horaczek naczelnik 
z Mołdawji, Erazm Fibich lejtnant z Wiednia, 


Ludwik Baraś kup. ze Lwowa. 
 —— nn r nnn w 


Część urzędowa. 

— W dodatku do obwieszczenia z 10 maja 
1867 r. nr. 80 dz. ust. p. rozporzadzono, że 
i książki służbowe nają służyć za dokumenta 
w podróży za granicę; że zatóm w danym razie 
opatrzone być maja w formalności przepisane 
dla pasportów, przez upoważnione do tego 

władze. 

— (k. krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie 
nadała posadę poborcy przy ck. ełowym urzę- 
dzie poborczym drugićj klasy w Cle asystentowi 
cłowemu Juljanowi Nodzeńskiemu, a posadę 
poborey przy ck. ełowym urzędzie poborczym 
drugićj klasy w Zabrzegu respicjeni straży skar- 
bowćj Tytusowi Zajaczkowskiemu. 

— Ck. krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie 
mianowała asystentem przy ck. krajowćj głó- 
wnćj kasie we Lwowie Antoniego Kraśnickiego, 
oficjała izby obrachunkowćj trzecićj klasy. 

— Na przedstawienie komitetu szkolnego 
w Jaworznie nadała rada szkolna krajowa po- 
sadę pomocnika nauczycielskiego przy tamtej- 
szój szkole Franciszkowi Romańskiemu, dotych- 
czasowemu zastępcy pomocnika nauczycielsk. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 27 stycznia. — Na czwartkowe targi 
na granicy Królestwa Polskiego nićma nigdy 
tak wielkiego dowozu jak na poniedziałkowe; 
to tóż i wczorajszy targ — tak pod względem 
dowozu jak i ruchu— zaledwo do średnich po- 
liczyć można, tém więcćj że zaspy śniegowe 
komunikację utrudniły. Ceny prawie żadnćj nie 
uległy zmianie. Tym razem niemal sami tylko 
spekulanci krakowscy zakupowali na komorze 
Baran, szczególnie pszenicę, która się utrzy- 

mywała w cenie. 

Płacono pszenicę 39—43!/,, o żyto mniej- 
szy popyt, płacono 25—27, jęczmień 19—22, 
owies 12—14, groch 30—331/,, proso 25 33 

262/; złp. 

Dzisiejszy dowóz na targ na Kleparzu 
nie był zbyt wielki, a jednak ruch był słaby. 
Ceny niewielkićj uległy zmianie; pszenica była 
więcćj poszukiwana i o 10—25 centów wyżćj 
płacona, eo tóż na wszystkich prawie targach 
kagranicznych ma miejsce. Żyto mnićj poszu- 
ziwane, i to do mniejszych pobliskich miast 
Galicji. 

Płacono pszenicę 10—11.35, żyto 6 50 do 
6.90, jęczmień 5.50—6, owies 3.50—4.20, 
groch 6.50—7.50, fasola 8—10, koniczyna 
czerwona 52—60. 

Wieliczka 24 stycznia. — Pszenica 5.46, 
żyto 3.38, jęczmień 2. 621), owies 1.99, vai 
4.50, ziemniaki 1.15, siano 1.60, słoma 0.80. 

Kęty 24 styczn. — Żyto 4. 20, jęczmień 3, 
owies 1.95, ziemniaki 1.35, siano 2, konicz 
2.35, słoma 1.30, drzewe twarde 8.52, mięk- 
kie 5.40, kopa jaj 1, masa masła 1.50, funt 
mięsa -0.20. 

Gorlice 24 stycznia. — Pszenica 3.70—4, 
żyto 3.30—3.50, jęczmień 3—3.20, owies 
1.70—1.80, kukurydza 3.60, ziemniaki 2, 
siano 1.30, słoma 1.35, drzewo twarde 8.30, 
miękkie 6.20, funt mięsa 0.14, robotnik 0.50. 

Andrychów 24 stycznia. — Pszenica 5.65, 
żyto 3.80, jęczmień 3, owies 1.95, ziemniaki 
1.50, siano 2, koniez 2.60, słoma 1.70, drze- 
wotwarde 8, miękkie 6.30. 

Peszt 24 stycznia. — Dowóz pszenicy na 
targ i zapasy małe. Chęć kupna ożywiona. Ce- 
ny o 5—15 e. od przeszłotygodniowych wyższe. 
Ppłacono za 83—87 ft. 5.70—6.30; żyto sła- 
bićj, za 80 ft. 3.45—3.50; jęczmień bez zmia- 
ny, 2.40—2.80, owies na konsumcję ograni- 
czony, płacono 2.25—2.30 za 50 ft. 


Siarka. — Eksploatacja siarki w Czarkow- 
cach, niedaleko ujścia Nidy do Wisły położo- 
uych, wkrótce rozpoczęta zostanie i energicznie 
będzie prowadzona. Sprowadzono już z Ber- 
lina kosztowną machinę do wydobywania wody 
z kopalni. Przy wybieraniu kamienia na bu- 
dowle fabryczne zakładu, trafiono na pokłady 
tak obfite w siarkę, że wcale nie wiele potrze- 
ba będzie zachodu przy jéj wytapianiu. Ruda 
tameczna za zbliżeniem do ognia zapała się, 
a po wypaleniu zostawia bardzo mało obeych 
stałych części; dowód to wysokiego stopnia jéj 
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wątpliwe. W małćm ścieśnieni kółku, ze 
wszech stron narażeni na strzały, na o- 
 gień krzyżowy, zostaniemy zgnieceni.* 
„Et, co tam — mowił trzeci a za nim 
owtarzali i inni — jam już tak przezię- 
bwięty i tak już próżnóm wyczekiwaniem 
znudzony, tak | brakiem wszelkićj wiado- 


i do walki niewielką mam ochotę; rad- 
— bym, Neby jak najprędzćj kazano rozejść 
= się do domów." 
więcćj głosy, jakie odzywa- 
wili, gdy pierwszy brzask 
*x8 zaświtał na niebie i — pomyśla- 
* łom w duchu: „powstrzymanie od walki 
rzekiwanie "tak długie , to wyborny 
k na ostudzenie zapału.* 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


_ SKRUPUŁY. 


POWIEŚĆ 


przez 
Kazimierza Chłędowskiego. 


Ciąg dalszy.) 


Gdy była mowa o ojeu Julji, mó- 


Pniewska zawsze to powtarzała, a 


ni 
Tandleif zdaje się, że miał to samo prze- 
konanie, a przynajmnićj bardzo się do- 


List z Paryża naprowadził Julję na 


3 


sko Julja nieprawnie nosiła, może je- 
szcze żyje, a przynajmnićj żył niedawno, 
dowiadywaniem się jednak o niego, bała 
się zwrócić ludzką uwagę na fakt, zktó- 
rym ona umrzeć chciała. Pani Pniewska 
była w ostatnich czasach bardzo szano- 
waną w Wiedniu i nikt nie mógł znaleść 
na nićj najmnićjszćj skazy. Julja więc 
uważałaby sobie za n: jwiększą zbrodnię, 
odkryć jakąś plamę w życiu matki, któ- 
rą kochała aż szystko. 

Obeenie walka między obowiązkiem 
córki, a miłością Tadeusza, — wystąpiła 
mocnićj aniżeli kiedykolwiek. Julja ko- 
chała go miłością czystą, bezinteresowną, 
kochała poraz pierwszy, nie byłaby je- 
dnak przeniosła na sobie tego, żeby po- 


.|szła za niego, oszukując go co do swego 


oe Julji wprawdzie przychodzi- 
o na myśl, że Tadeusz byłby nie zwa- 
żał byna Jaaa na to, że ona jest dziec- 
kiem miłości, Tadeusz zanadto ją kochał, 

zanadto był człowiekiem rozsądnym i 
wykształconym, aby to jéj miał poczy- 
tywać za jakąś ia: ale mimo to Julja 
nie mogła się zdecydować, — aby przed 
nim prawdę zataić, aby pójść za niego, 
nie mówiąc mu nie o swem pochodzeniu. 
Z drugićj zaś strony dać mu poznać rze- 
czywistą prawdę, było niepodobieństwem 
miłość i pamięć matki na to jéj nie po- 
zwalały. 

Julja była niepocieszoną, przygnębio- 
ną. — Były chwile, gdzie gwałtowna mi- 
łość dla Tadeusza zdawała się zwycię- 
żać, Julja chciała korzystać z pierwszej 
lepszéj sposobności, aby zrzucić tłoczący 
ją kamień — wszak od niej ai zale- 
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żało być szczęśliwą — zataić lub nare- 
szcie prawdę powiedzieć, wybór był jéj 
pozostawiony.. Pierwsze jednak postano- 
wienie zwyciężyło. Julia poznała, że sto- 
sunek taki jak dotychczas nadal z Ta- 
deuszem trwać nie może, że trzeba go 
przeciąć od razu — jednym zamachem, 
może w tym razie cięcie mnićj będzie 
bolało. 

Toteż jak tylko Tadeusz najbliższym 
razem znalazł się w jéj domu — Julja 
starała się „kapa rowadzić z nim rozmowę 
na temat, tóry zwykle nie pozwala- 
ła. Tadeusz to spostrzegł, twarz mu się 
rozjaśniała, zdawało mu się, że nareszcie 
nadeszła chwiła — w której Julja po- 
rzuciła swe niedocieczone dawniejsze skru- 
puly.. . 

RPTE było wszakże tem większe, 
gdy Julja mówić zaczęła: Panie Tade. 
szu sądzę, że pan nie wątpisz o.mojéj 
dla pana sympatji, — 4 powinieneś pan 
przypuszczać, że przyczyna, która stała 
1 stol na przeszkodzie dalszym pomiędzy 
nami zamiarom, musi być wielkićj wagi. 
Przed kim innym nie tłumaczyłabym się 
w ten sposób, pana jednak bardzo sza- 
nuję i wierzaj mi pan, że słowa obecne 
róbią mi jak PNA przykrość. Wi- 
działeś pan wszakże, że od czasu owój 
naszćj pogadanki przy fortepianie, nasz 
stosunek jest trudniejszym, coraz bardziej 
krępującym. 

— Pani więc życzysz sobie, aby zer- 
wać ten stosunek — zapytał Tadeusz. 


— Wszak sam pan możesz poznać, że 
tak daléj iść nie może, że stosunek taki 
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bez wzajemnéj nadzieji, jest dla nas bar- 
dzo męczącym. 
ani mi nieuwierzysz, ile mnie to 
kosztować będzie. 
— Bądź pan pewny, że z swćj strony 
ofiara nie będzie mniejszą, ale konieczną, 
dla oszeczędzenia zaś mnie i sobie przy- 
krości, staraj się pan, abyśmy się przy- 
najmnićj czas jakiś niewidywali. 
— Tadeusz ścisnął jéj rękę serdecznie, 
opatrzył jeszcze raz w oczy, które tyle 
Sia niego miały uroku i wyszedł z po- 
stanowieniem, aby więcćj do domu Julji 
nie wrócić, w Wiedniu dłużćj zostać mu 
było niepodobieństwem — serce zanadto 
było zranione, zanadto wiele. spotykało 
wspomnień, aby tam znośnie Żyć mogło, 
zresztą Jalja prosiła — aby się z nią 
nie widywać, trzeba było życzeniu A 
zadosyćuczynić. 
Ponieważ dzierżawca miał się wzi 
wadzać z Koryłówki dopiero za kilka 
miesięcy wyjechał Tadeusz do Włoch, 
do Rzymu, do Neapolu, do Polermo, aby 
w nowych wrażeniach szukać roztargnie 
nia — zapomnienia, 


W Pakonówce. 


W Sądeckiem w Galicji jest wieś Pa- 
konówka, wieś jak każda inna: jest dwór 
z czterema na ganku słupami, z gazonem 
w dziedzińcu i z dwoma topolami, które 
jak dwóch stagwardzistów wyprostowane 
pełnią przed panem domu straż honoro- 
wą. Straż honorowa zresztą należała się 
anu domu, bo on bywał żołnierzem w wę- 
gierskićj kampanji. 


We dwa czy w trzy tygodnie po po- 
wyższćj scenie w Wieki 6téj s za 
wielkie było krzątanie się przed gankiem 
w Pakonówce bo pan wyjeżdżał, co się 
bardzo rzadko zdarzało. Trzy dobre ko. 
nie stały waka przy węgierskim 
wózku, lejce były założone za koziołek, 
a furman w krakowskićj czapeczce spi: 
chał siano w tyle wózka, aby się pańs 
kuferek nie obtarł od półkoszków. 

— Zapakujcie jeszcze Janie te kurczę- 
ta, umyślnie trzy upiekłam, żeby się i 
wam w drodze co dostało — mówiła 
chodząca ze dworu szafarka do furmana. 

— Ej kiedy pani zawinęła tylko w ga 
zety, to siano go przegryzie, trzeba było 
grubsego papieru. 

ZA szcze czego! może w płótno za- 
sz. ER, .. mnie tam nie nauczycie, ja wiem 
pakować. 

Jan poskrobał się w głowę i włożył 
kurczęta w siano. 

— Nie wie tóż pani, gdzie pan jse 
czy długo mi przyjdzie m Bochni czekać, 
boby trzeba sobie może wziąść więcćj 
SETA... 

— Tak mi mi widzi, że pan tam długo 
zostanie, bo opakował, czamarkę 
i aksamitną Éent wczoraj wieczo- 
rem dostał jakieś mo z telegrafu ze 
Sącza i zaraz powi emk że jedzie... 

— No cóż? gotóweś Janie! — zagrzmiał 
gta w sieni, a osoby jeszcze widać nie 

yło. 


— Gotów, gotów proszę pana, 
Pan major Zefiryn Żabski ukazał „się 
na ganii, mina tega, wąsy dec amy, 


płaszcz z czerwonym kołnierzem, wszystko 
jak się należy. 

Pan Zefiryn shaam E i konie, 
wszystko było w SERY 

— A PE kuferek? — zapytał, 

— W tyle. 

Pan major poszedł popatrzyć, czy do- 
brze upakowany. 

— Mówiłem, żeby dobrze sianem u- 
tkać — wyjmuj! 

Jan wyjął kuferek. 

— Podściel siana. 

Kuferek spoczął jak w futerale, szafar- 
ka pana w rękę p geałowała, Jan biczem 
zaciął, wózek się "po toczył. 

Siedząc na wózku, pan major jeszcze 
raz wyciągnął telegram z kieszeni jak 
gdyby chciał się przekonać, czy go fał- 
szywie nie zrozumiał, ale w telegramie 
stało wyraźnie: 

„Przyjedź do mnie do Pragi jak naj- 
prędzćj, wymagam od ciebie przyjaciel- 
skićj usługi. Mieszkam na Hibernskiej 
ulicy nr. 342, — Leopold Pniewski.* 

— Przyjacielskićj usługi! — pomyślał 
major — nie mała to wprawdzie usługa 
jechać ni ztąd ni zawija do Pragi, ale 
on mi w węgierskićj kampanji życie ura-- 
tował, dobrze że mu się będę mógł od- 
wdzi czyć. Czego on jednak odemnie 
żąda? może się chce strzelać na starość, 
ale przecież nie ma jednćj nogi, chodzi 
na szczudłach. Djabeł jednak nie spi, 
stary był zawsze awaniurnikiem, rogata 
była dusza. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
O 
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dobroci. Przygotowano już wielka ilość tej 
rudy do dalszćj operacji. 

Spożycie cukru w Europie w ostatnich 
czasach wynosiło około 31 milj. centnarów 
cłowych rocznie; przypadało z tćj liczby na 
każdego mieszkańca: Anglji 82, Holandji 14, 
Francji 14, Norwegji 11, Szwecji 9, Szwajcarji 
9, Związku cłowego 9, Danji 9, Belgji 7, Por- 
tugalji 7, Włoch 5, Austriji 4, Hiszpanji 4, na 
każdego zaś mieszkażca Moskwy 2 funty eł. 
Stany Zjednoczone amerykańskie spożywają po 
24 ft. cł. na głowę. 

Roczna produkcja węgla kamiennego 
na całym świecie wynosi 195.488,791 ton 
czyli 3009 miljonów centnarów. Z tego przy- 
pada na Europę 167.243,041 ton czyli 85 pet. 
ogólnćj ilości. — Najwięcćj węgla kamiennego 
wydobywa Anglja, bo 104.791,415 ton; Pru- 
sy 26.543,438, Francja 12.804,100, Belgja 
12.755,822, Austrja i Węgry 6.081,731, Sa. 
ksonja 2.871,558, reszta krajów produkuje ra- 
zem tylko 1.395,982 ton. 


Á. A 
Wiadomości z teatru wojny. 


tylko siły Głoebenowi posłane wra- 
cają napowrót, ale i część armji 
Fryderyka Karola śpieszy pod Pa- 
ryż, żeby wziąć udział w tłumieniu 
ostatnich wysileń rozpaczy, którćj 
się Prusacy bardzo słusznie oba- 
wiają. Ostatnia wycieczka wszy- 
stkieh sił paryzkich powinna u- 
przedzić nadejście polowych wojsk 
pruskich. 


Urzędowe raporta francuzkie o wy- 
cieczce Mont Valerien z 19 stycz. 10 godz. 
50 m. rano. - 

Gubernator do ministra wojny i do jen. 
Szmitz: Gęsta mgła nie pozwala nam 
iozpoznawać faz walki. Oficerowie ordy- 
nansowi z trudnością odnajdują wojska, 
do których mają rozkazy. Jestto opłaka- 
nóm i utrudnia mi niezmiernie zeentrali- 
zowanie akcji, walczymy w zupełnej cie 
mności. 


Admirał, dowódzca 6téj sekcji do jen. 
Lefłó. Z nadejściem nocy, wojska nasze 
naprzeciw 6tćj sekcji zajmują z artylerją 
Montretout, zajmują ponad Garches wy- 
żyny, część na prawo stoi w St. Cloud. 
Silne rezerwy od południa stoją na wy- 
żynach Garches, Fouilleuse ku Sekwanie. 
Ostatnie rozkazy gubernatora, który z jen. 
Vinoy dla ostatnich rozporządzeń przy- 
był na Mont Valerien, brzmią: park St. 
Cloud i dolinę Sevres ostrzęliwać. Ponad 
ostatnią od dwóch dni unoszą się gęsie 
stupy don: 


Walka od Mont Valerien trwa od rana. 
Linja rozciąga się od Montretout, aż do 
St. Cloud. Trzy korpusy w sile 100,000 
z liczną artylerją są w boju. Na lewo 
zajmuje jen. Vinoy Montretrut i bije się 
w Garches. Jen. Bellemare i Ducrot za- 
atakowali wyżynę Bergerie 1 biją się od 
3 godzin pod zamkiem Buzanval. Wojska 
i gwardje działają mężnie, z patrjotycz- 
nym zapałem. Rezultata ostateczne jeszcze 
nie podane. 


Mont Valerien 20 stycznia 9 godzina 
30 minut rano. 

Gubernator do jen. Szmitz. © 5 

Głęsta mgła, nieprzyjaciel nie atakuje. 
Usunąłem wojska z wyżyn z pod strza- 
łów w tył, albo na dawne pozycje. Par- 
lamentujemy w Sevres o 48 g. zawiesze- 
nia broni dla pogrzebania zabitych i usu- 
nięcia rannych. Potrzebujemy wysileń, 
wozów, nie tracić ani chwili. 


zad ne sivzoww(-oirabyż go mri niur bog 
Wiadomości telegraficzne. 
Peszt 26 stycznia. Pogłoska o kandy- 


daturze hr. Wrbna na ministra utrzymuje 
się. Wrbna i Plener byli podobno propo 
nowani cesarzowi na prezesa ministrów, 
atoli jako tacy nieprzyjęci. Hr. Potockie- 
mu dano do zrozumienia, aby prowadził 
sprawy dalój aż do zebrania się rady 
aństwa tj. do 20 lutego. Zamknięcie de- 
egacji nastąpi 11 lutego. 

Berlin 26 stycznia. Juljusz Favre tra- 
ktował wczoraj w Wersalu w imieniu fra- 
keji rządu paryzkiego i stronnictwa po- 
kojowego. Favre żąda wolnego wyjścia 
z bronia. Bismark żądał oddania wszyst- 
kich fortów i miasta, zresztą postawił 
warunki te same jak w Metzu. Favre nie 
mając należytego pełnomocnictwa, żądał 
zaprzestania bombardowania, dopóki nie 
powróci z Paryża z obszerniejszemi in- 
strukcjami, na co nie zgodzono się ze 
strony niemieckiej. Między ludnością pa- 
ryzką zwyciężyło stronnictwo ostatecznej 
obrony (stronnictwo Qłambetty). Vinoy 
otrzymał dowództwo i obronę. Duerot 
prosił również o dymisję. 

Biuro Wolffa donosi z Brukseli: Adju- 
tant jen. Trochu, hr. Herisson, który wy- 
słany został do głównej kwatery <nie- 
mieckićj w celu wyjednania 48godzinnego 
zawieszenia broni, miał podobno oprócz 
tego polecenie zbadać, jakiego przyjęcia 
doznałaby tamże propoźycja opuszczenia 
stolicy przez wojska franeuzkie. i 

Ministerstwo wojny przygotowało dzie- 
więć pociągów dla przewiezienia rannych 
z Francji, z których dwa już poszły tam- 
że. — Zarząd pocztowy urządził szybko- 
wozy z powodu wysadzenia w powietrze 
mostów na Mozeli, a to w celu utrzyma- 
nia regularnych komunikacji zarmją, jak 
również służby kurjerskićj między Wer- 
salem i Berlinem. Spóźnienia są oczywi- 
ście nieuniknione. 


Obrona Paryża. 
CE 


Piszemy dziś pod bardzo smutnóm 
wrażeniem wiadomości nadeszłych 
z Paryża. 

Mamy dotąd tylko doniesienia j e- 
dnćj strony; ale jakiekolwiek by- 
ły traktowania między Fawrem a 
Bismarkiem, to samo ich istnienie 
dowodzi albo braku żywności, albo 
zmiany w duchu całćj ludności Pa- 
ryża, lub pewnych kół najbardzićj 
wpływowych. 

W skutku tych umów, jeśli się 
potwierdzą, bardzićj niż upadku Pa- 
ryża, którego poddanie się nie jest 
Jeszcze ostatecznóm rozwiązaniem 
rzeczy, boimy się owładnięcia pe- 
wnych kół przez intrygi pruskie. 
Paryż może upaść, bez zagłady spra- 
wy francuzkiej, ale, jeśli to nastąpić 
musi z konieczności naglących oko- 
liczności, powinien upaść świetnie 
po wszczęciu i przeprowadzeniu o- 
statniego kolosalnego boju, który 
jeśli zastępów pruskich nie pokona, 
to je przynajmnićj przez zdziesiąt- 
kowanie powinien sprowadzić do zu- 
pełnéj niemocy wpływania na dal- 
sze losy kampanji. Z tóm zaś nie 
można czekać, aż się zje, jak w 
Metzu, ostatniego konia artylerji, 
lecz armja paryzka powinna wy- 
stąpić w ostatnićj jeszcze chwili z 
zupełną swą potęgą i raz jeszcze roz- 
począć walkę na zabój. 

Zdaje się, że większość ludności 
Paryża prze ku takiemu rozstrzy- 
gnięciu rzeczy, a partja temu prze- 
ciwna radaby znaleźć inny sposób 
wyjścia. 

W takich to chwilach Prusacy są 
niebezpiecznemi mistrzami w obłu- 
dnóm działaniu. Widokiem korzy- 
stnych warunków umieją łudzić, aż 
czas właściwego działania przemi- 
nie. Tego się najbardzićj boimy i 
dlatego z niespokojnością wyczeku- 

jemy dalszych wiadomości, któreby 
nas względem rzeczywistego stanu 
rzeczy bezstronnie objaśniły. r 

Wiadomości z Belgji zaprzeczają 
wprost nietylko wszelkiemu zawią- 
zaniu układów, ale nawet bytności 
Favra w Wersalu. Zaprzeczania te 
Jednak zdają nam się równie jedno- 
stronue, jak doniesienia pruskie z 
Wersalu. Coś złowrogiego wisi w 
powietrzu i to właśnie w chwili, 
kiedy p! tężne rezerwy gotują się do 
postawienia wszystkich armji fran- 
cuzkich w możności zaczepnego 
działania. ; 

Pośpiech w rozpoczęciu ostate- 
cznie rozstrzygającego boju, tóm 
jest potrzebniejszym, 1m bardzićj 
zdaje się być rzeczą pewną, że nie- 


wi 


zmusiło głównie 
misji. 


nosi: 800 


W Nancy 


niem. 


wiernie traktaty. 


strji wstąpiła już 
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Strata pierwszej armji wynosiła po bi- 
twie pod St. Quentin 4 ofieerów i 3000 
w zabitych i rannych. 

O ostatnićj wycieczce Trochu'ego do- 
noszą, że 9ta, 10ta dywiz al 4ty korpus 
armji zaatakowane zostały przez 90 ba- 
taljonów francuzkich. Czwarty korpus nie 
wiele ucierpiał, ale najwięcćj ucierpiały 
pułki: 59, 58,.37, 50, 1,741 1 5 bataljon 
strzelców. Ogień był straszny, jedna ba- 
terja dała 540 strzałów. Artylerja 5-go 
korpusu rozstrzygnęła bitwę. Z domów 
w St. Cloud strzelano do Prusaków, z do- 
mów w Ville dAbray rzucano na nich 
kamieniami. Sprawcy wraz z oddziałem 
gwardji narodowćj liczącym 329 ludzi i 
18 oficerów, zostali schwytani. Wycieczka 
miała trwać według opowiadania jeńców 
kilka dni, ale straszne straty zmusiły do 
zaprzestania tejże. 

aarbriicken 26 stycznia. l 
Wersalu z d. 21 b. m., że jeńcy przed- 
stawiają w opowiadaniach taki stan Pa- 
ryża, że należy się wkrótce spodziewać 
ostatecznego rozstrzygnięcia; zwłaszcza, że 
przyspieszają je kroki przeciw Trochu'emu 
ze strony opozycji; gęsta mgła przeszka- 
dza niemało działaniu naszćj artylerji, 

Bordeaux 26 stycznia. Hr. Bismark od- 
mówił stanowczo Juljuszowi Fayrowi listu 
glejtowego, któryby ułatwił mu podróż 
do Londynu na konferencję. Bismark 
obiecał przedtem rządowi angielskiemu 
wydanie listu gleitowego. Rząd franeuzki 
uważać będzie przeto. wszelką uchwałę 
konferencji zmieniającą w czemkolwiek 
traktaty za nieważną. 

Dzienniki odzywają się z goryczą o od- 
mówieniu Juljuszowi Favrowi listu gleito- 
wego na konferencję londyńską, i utrzy- 
mują, że gdy Bismark obiecywał rządowi 
angielskiemu wydania listu  gleitowego, 
miał już z góry zamiar niedotrzymania 
obietnicy, zamiarem jego było, skłonić 
mocarstwa do przyjęcia konferencji, wie- 
dział bowiem dobrze, że takowa nie przy- 
szłaby do skutku, skoroby mocarstwa 
wiedziały, 0 wykluczeniu Francji. Potem 
starał się Bismark opóźnić przesłanie’ za- 
proszenia na konferencję 
gdy już dalsze opóźnienie było niemoże- 
bnóm, odmówił ostatecznie listu glejto- 


ego. 
Bruksela 26 stycz. Rząd tutejszy ma 
wiadomości z Paryża z d. 23 bm., opi- 
sujące powszechną anarchję tamże. Człon- 
kowie rządu prowizorycznego stracili do 
tego stopnia powagę, że posłowie obeych 
mocarstw są w kł 
zostać nadal w stosunkach 
dja narodowa pragnie pokoju, a życzenie 
to zamanifestowała tak stanowczo, że to 


a prośby oficerów sztabu 
uprosił Trochu kilka dni 
czy pozostać gubernatorem, czy też wal- 
czyć jako żołnierz w szeregach. 

Pogłoski, które tu od kilku dni obie- 
gają, jakoby Juljusz Favre rozpoczął w 
Wersalu układy o kapitulację, uważane 
są tu w kołach dobrze poinformowanych 
za A zę 

awet bytność Favra w Wersalu jest 
bardzo wątpliwą. 

Londyn 26 stycz. Daily Telegraph do- 
garibaldczyków rozbiło między 
Nancy i Strassburgiem oddział landwery, 
zabili kilku ludzi i wzięli niewolnika. — 
anuje niepokój. Usposobienie 
ludności Alzacji jest niepokojące. 

Rzym 26 stycz. Papież wysłał do ce- 
sarza niemieckiego pismo z powinszowa- 


Florencja 26 stycz. Dziennik /Znternat. 
zapewnia, że nieporozumienie z rządem 
w Tunis jest usunięte. Bey przyrzekł po- 
słowi angielskiemu pośredniczącemu w tćj 
sprawie, że odtąd zachowywać będzie 


Przeglad polityczny. 


Sfery konstytucyjne wiedeńskie są w 
dobrym humorze ï żartują sobie z kłopo- 
tów przedlitawskiego przesilenia. Nawią- 
zany sojusz z Prusami napawa je otuchą 
i pewnością, że polityka zagraniczna Au- 


z nićj zaś wynikają następstwa konieczne 
na wewnątrz. Polityka wewnętrzna musi 
iść ręka w rękę z niemiecką polityką ze- 
wnętrzną, więc odpadają stanowczo już 
z rachunku wszelkie federalistyczne mrzon- 
ki; „interesa niemieckie przedewszyst- 
kiem* — hasło to 
czasie przez p. Potockiego odniosło zatóm 


Z? ||| hu. 


-KRAJ z soboty 28 stycznia. 


zupełny tryumf. W takim 


na reformę co do 


w Czechach. 
Oto już widoczne skutki 


mo już dzisiaj, że gdyby bit 


byłaby aljantem Francji; 
Gravelotte nie byłyb 
Austrja byłaby się 


Donoszą z 
nym zostanie. 


Nie bez przyczyny też 
p. Beusta delegaci węgierse 


księdze czerwonej ? 


pruskie telegraficzne bióro 


Wersalu o kapitulację. Jakk 
my zupełnćj pewności o téj 
teczności, na którą w tej 


o Paryża, a 
można wnosić, że sami nie 
niom. 


opocie, czy mają po- 


z niemi. Gwar- 


Trochego do wzięcia dy- 


głównego 


do namysłu: | ewentualność jest możliwą, 


uchronną „jest rzeczą, aby 


energicznie, być może, że 


względzie, przynajmnićj z 
ków 
W 


tém bardzićj, że 


Bern 27 styczuia. Z 
Prusakami zwycięztwo b 


ścigu dowodzi Bosak. 


niezmierna. 


Londyn 27 stycznia. D. 


na pewną, stałą drogę, 


owtarzane. w swoim 
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powiada Presse, niepilno nam nastawać 
ezpośrednich wybo- 
rów, albo wdawać się w szczegóły 
rokowań z Polakami; nowy rzą 
przedewszystkiem przywrócić porządek 


strjąckićj prusakerji. A przecież wiado- 


była o dwa dni późnićj wypadła, byłaby 
nastąpiła mobilizacja wojska austr. do 
kampanji przeciw Prusom, Austrja 


mogły nastąpić, 
h a podczas 
gdy dziś jest podrzędnym trabantem, tań- 
cującym około tryumfalnego wozu nie- 
mieckiego cesarza, i baranem, którego 
prosta siła ciężkości Niemiec anatomicz- 
nie rozsekcjonuje; co lepsze części pożre, 
a na inne kuzyn z Petersburga zaproszo- 


uzbrajań w lipcu i sierpmu i dlaczego 
żadnćj depeszy z tych czasów niema w 


Najważniejszą wiadomością, która wszy- 
stkie inne zagłusza, jest wieść podana przez 


ryż przez pana Jules Favre traktuje w 


wcale się nie zanosiło, samo usunięcie się 
Trochuego i niezgoda nawet w 
rządzących paryzkich , zdaje się wskazy- 
wać blizkość katastrofy. Sądzimy jednak, 
że Paryż ma dostateczną armję do IE 
łamania pruskich posterunków i wydoby- 
cia przynajmnićl wielkich sił wojskowych 
z upadającćj stolicy, Gdyby się to paryz- 
kiej armji udało, Prusacy nie zyskaliby 
właściwie nic na zajęciu Paryża, przeci- 
wnie siły paryzkie przyczyniłyby się mo- 
cno do skonsolidowania wojsk prowin- 
cjonalnych. Nie sądzimy, aby armję pa- 
ryzką koniecznie oczekiwał los armji w 
Metz, tóm więcćj, że z dawniejszych zdań 
o kapitulacji w Metz wypowiedzianych 
przez dzisiejszych dowódzców paryzkich 


wać kłam swćm ówczesnóm zapatrywa- 


Konferencja londyńska odbyła drugie 

osiedzenie z współudziałem pełnomocni 
k francuzkiego w Londynie pana Tissot 
i odroczyła się do 31 stycznia. Te ciągłe 
odraczania każą się domyślać, że mocar- 
stwa stanowczo nie chcą radzić bez udzia- 
łu Francji, albo też, że na konferencjach 
podnoszą się nowe kwestje, względem 
których pełnomoenicy muszą zasiągnąć 
zdania swych rządów. I jedna i druga 


mocarstw nie mieli zawadzić choć mimo- 
chodem o kwestję dzisiejszej wojny. O- 
pinja publiczna Anglji domaga się tego 


rozpoczął już jakieś działanie w tym 


ruskich takby wnosić można. 

rusach przygotowanie do wyborów 
pierwszego parlamentu niemieckiego, za- 
czynają bardzo żywo zajmować umysły, Ze : a 
Niemcy spodziewają się| wzięli w niewolę całą załogę pru- 
na pewno rychłego zakończenia wojny. 


Ostatnie Telegramy. 


noszą, że Garibaldi odniesione nad 


gieznie wyzyskuje i dalej ich ściga 
biorąc dużo jeńców. Prusacy cofają 
się ku Chaumont; awantgardą po- 


padło do 5000 Prusaków. Wozy, 
prowjanty, amunicją i jeńców, ode- 
słano do Lionu. W Dijon radość 


z Wersalu z 24 stycznia: Bismark 
postawił następujące warunki: Pru- 
skie wojska zajmą warownie, fran- 
euzkie wojsko linjowe i gwardja ru- 
choma idą w niewolę do Niemiec. 
Gwardja ruchoma zatrzymuje broń 
i pełni służbę porządku w mieście. 


SELER ER CAN 


À 5 g = 

Niemcy otrzymują Alzację i Lota-| -Londyn 27 stycznia. Gaizot wystos0= — 
ryngję, zajmują Szampanję aż do|wał pismo do Gladstona o położeniu Fran- 
spłacenia kosztów wojennych. Fran- | ji i obowiązkach neutralnych, przypomina 
cja ustanawia sobie sama formę rza- ieppncz istniejące między Francją i An- 
du. Warunki te odrzucili Francuzi. BY (IX ąda” toby. Angus puptotpógwaką 


C zene przeciw warunkom pokoju dyktowanym przez 
jako zbyt ciężkie. Inny telegram z|Prusy. Taka protestacja zada cios dumie 
: Favre zgło- 


stanie rzeczy, 


opwen 


musı 


Wersalu z 25 donosi fa” a wzmoże opór Francji. (Jestto że 

sił się o list glejtowy dla Pi ;|branie dyplomatycznćój interwencji — 

Doraei żeb R li dla REA „|fak_samo_ bezskuteczne i ubliżające jak w 
TSAL, y mog u- |roku 1863 w spiawie polskićj, Med.). - 

dać się do Wersalu. Do D. N. te- 


| 4 t Wczoraj odbył się w Dublinie entu- 
legrafują z Wersalu z 25 stycznia: zjastyczny one na rzecz Francji i u- - 
Favre wrócił do Paryża, bombar-| chwalono adres do Favra. Do dziś w no- 
dowanie trwa. 


cy nie przyszło żadne potwierdzenie ka- 
Berlin 27 stycznia. Nadeszły tu- 


pitulacji Paryża. 
taj następujące wiadomości o poby- 


„Daily Tel. donosi, że z powodu zerwa- 
t . nia mostu pod Toul nałożyli Prusacy na 
cie Juljusza Favra w pruskićj kwa- 
terze głównej: Dnia 24 stycznia 


Nangy i okoliczne wsie ogromne kontry- — 
przybył Favre w towarzystwie kilku 


bucje. i 

jeszcze do Wersalu. Udał on się 
bezzwłocznie do mieszkania hr. Bis- 
marka, gdzie jednak krótko tylko 
zabawił. Kanclerz niemiecki przyjął 
jp. Juljusza Favra bardzo uprzejmie, 
oświadczył mu jednak, że kwestja 
kapitulacji Paryża, jest czysto woj- 
skową, która nie należy do zakresu 
władzy kanclerza; przy kapitulacji 
Paryża Prusacy nie mogą uwzglę- 
dnić tej okoliczności, że Paryż jest 
stolicą Francji; muszą oni uważać 
Paryż za prostą twierdzę. Co się 
tyczy warunków poddania, hr. Bis- 
mark odesłał p. Juljusza Favra do 
władz wojskowych; te zaś ułożyły 
następujęce punkta: Wojska nie- 
mieckie obsadzą wszystkie forty Pa- 
ryża, załoga paryzka i znajdujący 
się tam mobile stają się jeńcami na 
tych samych warunkach, jakie uło- 
żono w Metz, z wyjątkiem, że ofi- 
cerów nie puszcza się na słowo ho- 
noru; gwardji narodowćj paryzkićj 
pozwala się zachować broń sieczną. 
Podczas rokowań nie przerwano 
ani na chwilę bombardowania. Fa- 
vre wieczorem udał się do Paryża 
i obiecał, że nazajutrz wróci wraz 
z innymi członkami rządu tymcza- 


oficjalnéj au- 
wa pod Wörth 


Sedan, Metz, 


Kursa. Wiedeń 27 stycznia g. 2 m.— 
50/, zjednocz dług państwa 58.75. —=50/ 
zjednocz. dług państwa w srebrze 67.,00.— 
Losy z 1860 r. 96.70. — Akcje banku. 
123.—. — Akcje kredytowe 255.60. — 
Londyn 124.30. — Srebro 122.—.— Dukat 
5.861. Lombardy 186.60. — Losy zroku 
1864 119.50. — Akcje franko-austrjackie 
108.30. — Napoleony 9.97. — Akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 246.80. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 194.—. — Akcje 
kolei półn. wschodniej 158.25. — Akcje 
banku frieri (Vereinsbank) 97.—— 
Akcje banku jeneraln. 90.50. — Renta 
w srebrze —.—, — Obligi indemnizacyjne z 
galicyjskie 73.20. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 138.—. — Akcje - 
anglo-banku 219.20. — Akcje kolei rz 3 
380.— — Akcje kolei siedmiogrodzkićej 
168.50. — Akcje kol. Rudolfa 161.75— 3 
Akcje kolei pardubickićj 175.50. —Akcje 
kolei północ. 212.— Tramway 183.50.— 
Akcje banku budowy 57.60. — Akcje — 
kolei wschodnićj 84—, — Akcje kolei - 


interpelowali 
y o przyczynę 


Wolfa, że Pa- 


olwiek nie ma- 
smutnćj osta- 
chwili jeszcze 


M JE TOSARA CREIO 


ołach 


alfóldzkiej 170.25. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 81.—. S 
Usposob.enie giełdy: ożywione. 


"E 
Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 


zechcą zada- Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
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sowego. z 
Monachjum 27 stycznia. Podjęto NAJNOWSZE TANCE 
rokowania z Rzymem, żeby papież wydane 


był przy koronacji cesarskićj zastą- |nakładem Juliusza Wildta w Krakowie: 
piony przez umyślnego legata, gdyż 
przeznaczony do tego arcyb. Ledó- 
chowski jest skompromitowany przez 
zbyt sangwiniczne przyrzeczenia, ja- 
kie w imieniu Prus robił papieżowi, 
a których Prusy podjąć się nie mogą. 

Burdeaux 27 stycznia. Korpus pru- 
ski, który brał udział w ostatnich 
walkach pod Dijon, liczył około 
35,000 ludzi. 

Z Nevers donoszą z 25, że w Bril- 
lon przyszło do walki. Francuzi 


rr 


Polka francaise ułożona | ofiaro- 
wana na bal akademicki przez Franeiszka 
Piseckiego, $O cent. 

Poprzednio wyszły: 

Kadryle z operetki ŻAKI ułożone na for- 
tepian przez Franciszka Piseckiego, %4 cent. 

Polka-mazurica KAMILLA skompo- 
nowana na fortepian przez Alfonsa Czibulke, 
30 cent. 


Fine Mouche Polka francaise 


Kisielewskiego, $0 cent. 


Drazur p. A. Kliszewskiego; 8 ct. — 
1424(-3) A 


à „pe 


a prawie nie- 
reprezentanci 


rząd angielski 


tonu dzienni- p.8. 


ską 2000 ludzi, która zabarykado- 
wana w zamku stawiała energiczny 
opór. 

W Laroche, gdzie zniszczono most, 
wzięto wielu Prusaków w niewolę. 


Peszt 27 stycznia. Deleg. rajchsratowa 
odbyła znowu posiedzenie, — na porządku 
dziennym stał budżet marynarki. Na wnio- 
sek referenta Pascotiniego odroczono obra- 
dy na dziś, gdyż poselstwo weg. deleg. 
co do marynarki dziś dopiero nadeszło. — 
Na wniosek Jabłonowskiego został wydział 
upoważniony żeby o poselstwie zdał spra- 
wę ustnie. Na tém koniec posiedzenia. 

Berlin 27 stycznia. Na dworze uczynio- 
no już przygotowania na przyjęcie cesarza, 
który w krótce tu ma przybyć; cesarzowa 
Augusta pojedzie na jego spotkanie aż do 
Karlsruhe albo Kolonji. Powrotem z Pa- 
ryża cesarz niemiecki ma wstąpić do Stras- 
burga. 

Dla parlamentu niemieckiego przygoto- 
wują projekta ustaw względem zaprowa- 
dzenia barw państwowych i administracji 
Alzacji i Lotaryngji. 

Londyn 27 styeznia. Lord Granville na 
poufnój drodze doradza rządowi francuskie- 
mu w Paryżu i w Bordeaux, żeby ajenta 
francuskiego w Londynie Tissot zamiano- 
wano pełnomocnikiem na konferencje — 
będzie to próba, czy Bismarkowi idzie o 
wykluczenie Favra, czy Francji; (!) w o- 
«23 | statnim razie konferencja musi się rozejść. 


każdego czas zi 
duży, murowany 


ŚPICHLERZ — 


Dijonu do- ; 


z piwnicami. 


cały lub częściowo — na zboże i inne produkta. 
Życzący sobie wynajać, zechcą zgłosić się do wła- 
ściciela do domu pod 1. 14 w Rynku głównym na À 
I. piętro. 1895(2-7) "isi 


ardzo ener- 


Pod Dijon 


«4.4 


A. CHMIELEWSKI 


poleca się Szanownćj Publiczności, 


Eg" iż przyjmuje do farbowania , 
wszelkiego rodzaju futra, pięknie — 
i trwale, to jest: sobole, niebie- 
skie lisy, tumaki, skanki, niedź- 
wiedzie, bobry, szopy, elki wir- 

gińskie, elki damskie, itd. 

po cenach umiarkowanych. 


Nr. domu 37, pod Zamkiem przy ulicy Rybaki 
w Krakowie. 1406( 


217) 20 
, Kd 
TEE Í| 
(Nadesiane.) = 
Wszystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revaleścitre du Barry, która bez _ 
lekarstw i kosztów usuwa następujące choroby: ky 
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną pnchlinę, febrę, zawrot głowy; 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca Św., 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. > 


Tel. donosi 


35124 
[i 


pe 


choroby watroby, gróczoł, 


% 
r 
7 s Se 


Neus w Węgrzech. _ "xa 
16 Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm a Aha nieregularne; 
cierpiałem na różne dolegliwości żoładkowe i zafiegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki A 
mego zawodu. J. L. Sterner, nauczyciel przy szkole ludowćj. t 
„W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kry 2 ft, 4 atr. 50 kr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft 36 zèr. SARN: 
Revalescière Chocolatèe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek — 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. : 
Sprowadzić można gdziekolwiekbadź za przekazem 
=|et comp. w Wiednin Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser i ej 
w hotelu pod „Różą*; w Peszcie Tórók; w Pradze J. Fürst; Koci Pako rz 
Rotlender; w Czerniowcach Sehnirch, Augustynowicz; w Klencnbugi J. Kronstädter; w Gr 
94 5| — —|bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari; w Tryeście J. Seravallo. SiE. 


pocztowym przez: Barry du Barry 


IRAJ 8 soboty. 28 istytznia. 


L. 
dzieło L. SIEMIEŃSKIEGO p. t.: 


- WAGŁAJ RZEWUSKI 


i przygody jego w Arabji. 


1384(3-3) 
Cena egzempl. I złr. 50 cent. 


` od stron prywatnych 
dubletów, publicznych bibliotek, 
jako też całych składów książek 
od księgarzy i antykwarzy. oraz 
koperstychów i litografij 

BĘ" Większe zastarzałe zbiory, 
jak również stare dzienniki ku- 
puje się na centnary, 

Oferty oczekuje 1201(5-2) 


Adolf Kuranda 


Wiedeń — Maximilianstrasse Nr. 2. 


Pikant! Interessant! 


8 höchst pikante interessante Bücher, dicke Bän- 
de (nicht Bändchen) mit yersiegelter Beifiigung von 
20 feinen Bildern, versendet gegen Einsendnng 


von 5 f. österr. Bank-Noteń 


Siegmund Simon.. 


1403 (2-2) 


in Ham urg, gr. Bleichen 31, Bicher-Exporteur. 


Soeben erschien 
Ste sehr vermehrte Auflage 


-B 1366(5-150) 


Zu haben 
in der 


ORDINATIONS-ANSTALT 
fiir 


Geheime Krankheiten 


| (besonders Schwäche) von 

Mec. Dr. BRisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 

: im: IL: Stock. 
Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt, — Ohne Post- 
s nachnalime). 
Fbendaselbst zn haben: 


př 


księgarni J. M. Himmelblaua 
w Krakowie przy ulicy Florjańeżkićj pod 
322 jest do nabycia świeżo wyszłe 


Zakupno książek i nut 


Uwiadomienie e 


przez moje rzetelne i akuratne pośrecinictwo jest w możności korzystania 


pie stosunki polityczne: są naturalnie powodem ciągłego, chwiania sie kursów naszych papierów; szanowna publiczność 


z każdorazowego spadku i podnoszenia się papierów. 
mu. Polecenia moga być pi _esełane listownie lub telegraficznie; programy i instrukcje rozsćłam chętnie bezpłatnie. 


1199(16-24) 


KAROL STEIN 


comptoir für Borsengeschaufte, 
Wien I. — Tiefen Graben 17. 


à$ 


ilustrowane 
CENNIKI 


posyła na żadanie gratis i franco 
fabryczny skład 
Alpacca i chińskiego srebra 
(1275) towarów — (6-72) 


| M. L. RAUDNITZA 


Wiedeń, Kohlmarkt, 18. 


ważne dla ogrodników. 


W mieście Bochni przy ulicy Rzeźnickićj, na- 
przeciwko Strzelnicy, jest >gróÓc. owo" 
cowy i warzywny, obejmujacy 
3 morgi gruntn ornego z pubudynkami mieszkal- 
nemi i gospodarczemi razem lub osobno każdego 
czasu do wynajecia lub sprzedania. 
Bliższćj wiadomości udzieli ksiegarnia Wawrzyńca 


PISZA w Bochni, 1400(2-3) 


z i 
Zmarszczki i fałdy z 
szpecą każdą twarz. S%» 
Usiłowania zapobieżenia takowym ` 
w sposób nieszkodliwy i naturalny X 
lub uniemożliwienia pojawienie się ` 
tychże, były dotąd bezskuteczne. Po AL 
kilkoletniśm doświadczeniu udało się wsławionemu 
chemikowi paryskiemu Aubrie utworzyć z nieszkodli- 


wych roślinnych i zwierzęcych części „Paste“, 
która posiada własność niszczenia zmarszczek, gdzie- 
kolwiek one się zjawiają; u osób wiekowych, u kto- 
rych je bardzo szybko zauważyć można, pojawianie 
się takowych po użyciu łéj Pasty jest czystą niemoż- 
liwością. 


Tę.pod, nazwą; 1420(1-12) 
„Easta Ninon'* 


do handlu wprowadzoną jako niezbędny wynalazek 
uwieńczyły w krótkim czasie w Krancyi, Anglii i w 
Oriencie świetne rezultaty. 

„Pasta Ninon* składa się z nieszkodliwych ingre- 
dyencyj, które pory przenikają, zasuszoną skórę od- 
świeżają i wypełniają, wygładzają i udelikatniają 
jaką tylko młodzież poszczycić się może. 1 tłoik 
jwraz ze skazówką używania 


| Bulgarska pomada ziołowa 


| odnawia w królkim czasie naturalny połysk posi- 
| wiałych włosów i zarostu, skutek jest widocznym już 
w pierwszych dniach używania, chroni od dalszój 
ù wcześnćój siwizny — miemnićj wypadania ułosów 


= 


LERS"AŁT 
-maa 


Frak elegancki Wyborowe 


z jedwabna podszewka 
Zlr, 16. 
"©. Elegancki 


Tużurek salon. 


z czarnego peruwinu 
7 W, 
Zł . 1 5 . 
prawdziwie siedmiogrodzkie 


Futro podróżne 


okladane szopami | 


Złr. 40. 


po zadziwiajaco niskich 


cenach 


Kellera8 Alta 


Wiedener Hauptstrasse, Il 
vis-à-vis domn Freihause, 
Ecke der Paniglgasse. 


Cenniki franco. 


EMS" Poręczamy za rzctelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — 


Ezeller & Alt, 


majster krawiecki i właściciel medalu. 


994(28-7) 


152 


„W 


N- 


LISE 


Zastaw za flaszke 10 cent. 


n 
n 


mas po najtańszych cenach. 


SUKNIE MĘZKIE | Spodnie iKamizelka 


Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się. 


KURCZE EPILEPTYCZNE 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. EXillisch. Berlin 
Louisenstrasse 45. — Dotad przeszło 100 ułeczonych, 


COCOON 


w Währing pod Wiedniem, 


z odstawą do dworca lub statku parowego w Wiedniu: 
pół butelki Pilźnieńskiego składowego a cent. 


za 1 skrzynie na 50 flaszek 1 złr. 30 cent. 
za 1 skrzynie na 25 flaszek 


4! WO ZISAŁ 
w"wi 
Tee 


Całe u:ranie balowe 


Surdut albo Frak, 


Zar. 24, ct..50: 
Elegancki 


Paletot zimowy 


w najlepszym gatunku. 
Złr. 30. 


Wytworne 


Pantalony 


zimowe. 


Złr. 6 kr 50. 


Z wysokićm poważaniem 


(Choroby swietego 
wWaLEN TEGO). 


(202-300) 


d 


X 


Londyn 
18563 


złoty medal. 


( 
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iem, Wienerstrasse BIE 


w i Składowego piwa......-- £-: bez kapsli cynkow. 
= P R wz) 
ledeńskie " » Marcowego piwa........- 17 pół centa taniej. 
n » r- Piwa „Bock*............ -21 n 


ł które przy oddaniu 


80 cent. zwraca się. 


Zamówienia za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem należytości poczta, 
wypełnia się jak najszybcćj. — Próżne naczynia upraszam odesłać franco, dworzec 
ą ć Tab statek parowy w Wiedniu. 
Równocześnie przesyłam piwo w beczułkach po 5, 40, 20, 40 i 80 


1274(6-12) 


firm anonsujacych. 


r]; me. Kompletne cenniki zawierające przes 


i franco na żądanie. 


Po nastepujacych 
bajecznie niskich cenach 
sprzedaje i rozseła na prowincje 


\. Glattau a pierwszy paryski Bazar 


dla Austryi w Wiedniu 
(Stadt, verlängerte Karntnerstrasse, Nr. 51, im Palais Todesco). 


Podarunki dla mężczyzn, dam i dzieci. 


Tylko 

10 złr. Wyborne album grajace dwa piękne 

kawałki; w najlepszym gatunku 12 A. 

Wielkie album grające: 17 fl. 50 kr. 

19.50, 22 fl. 

45 kr. 60 i 80. Wyborne pudełka z przybo- 

rami do szycia; w najlepszym gatunku 

1, 1.30, 1,50,.2. A. 

Ptak japoński, który lata jak natu- 

ralny i naśladuje trzepotanie skrzydeł- 

kami.. 

35. „ Zegar dla dzieci z werkiem do bicia. 

45. „ Cygarniczka czarowna w którćj cygara 
znikają według upodobania. 

48 „ Książeczka na notatki z alabastru do 

wiecznego użycia. : 

2fl.80 kr. Garnitur ornamentowy do pisania 

z massywnego bronzu, składający się 

z 10 sztuk różnych potrzeb do pisania. 

Takiż w najlepszym gatunku 4 fl. 90 

kr. 5 f. 50 kr. 

30 kr. Łyżeczka do kawy, z srebra chiń- 
skiego w najlepszym gatunku z gwaran. 

3 „ Bardzo praktyczna maszynka do na- 
wlekania nici do igieł. 

50 „ Papetierkra z wielką ilościa kopert i 

papieru listowego; w najlepszych ga- 

tunkach 70-kr. 90, 1.20 kr. 

50 „ Waż cudow. z natur. ruch.; wielki 90 kr. 

85 „ Wielka torba reczna damska z mocnej 
skóry z stalowem okuciem. 

0 kr. porowate narzedzie do ostrz. nożów. 

kr. wycieracz z maszynka do czysz. lamp 

kr. zegar dobrze naregulowany. 

30 „ lont do zapalania, który można no- 

sić w kieszeni. 

przyrząd ścienny do wzniecania ognia. 

para szelek dla dzieci. 


20 , 


65, 80 kr. 

grajace cygaro. 

najlepsza. cygarniczka piankowa. 
globus na podstawie. 

1 fl.. 1.20, 1.50, bardzo zabawna gra 


towarzyska. 


65 kr. 

8 „ pudełko z 4 sztukami kolor. laku. 

£0 „ wyborny termometr do okna. 

5 fi. 50 kr. przepyszny obraz olej. na płó- 

tnie w ozdobn. ramach złoe, 41/4 cali 

szer. a 28733” wielkich. 

75 kr. Vivantoskop, przyrząd pokazujący ró- 
żne komiczne figury tańczące i ska- 
kajace, wielki 1.40, 1.80, 2, 2.50. 

„ czarodziejskie zwierciadło, 
widać wielki piękny obraz, 50 kr. 

90 „ piekne wieszadła salonowe zasługujace 

na osobliwsza zaletę. 

40 „ bakfonowa pieprzniczka. 

5 „ tuzin raczek do piór; wyborne 10, 15 kr. 

I0 „. kluczyk do każdego zegarka. 

10, 15, 20 kr. angielskie nożyczki. 

8 kr. calomierz 3' długi. 

80 „ pieknie złocona branzoletka. 

50 „ obrońca życia, najlep. broń dla każdego. 

„ cieżki brazowy świecznik. 

25 „ bukszpanowe naczynie na sałatę. 

I fl. 20 kr. bardzo piekny serwis ze szkła 

na 6 osób; najlepszy fl. 1.80, 2.20. 

35 kr. stalowe kleszczyki do rozłupywania 

orzechów. 

80 „ piekne zwierciadło toalet. zamykane. 

85 „ magiczna latarnia pokazująca obrazy 

na ścianie; większa 1.10, 1.60, 2, 2.35. 

nóż i widelec z srebra chińskiego. 

piekna tacka; większe tace 25, 40, 60, 

80 kr., 1 A. 

przyrząd do zapinania rękawiczek; 

najlepszy, 10, 15 kr. 

stalowy łańcuszek do zegarka, lepszy 

10, 15 kr. 

60 „ pudełko ze wszystkiemi narzedziami; 

wieksze 85 kr., 1 fl., 1.30, 150. 

2 fl. 80 kr. toaleta z całym przyborem do 

golenia i z zwierciadłem , najpieknićj 

politurowana. 

35 kr. pierścionek pokazujący figielki. 

4 „ pieknie wyrzynane ramki na fotografie, 

najpiękniejsze 8, 12 kr. 

5 „ chwytajacy dziewczęta wielki figiel. 

10 „ karton szpilek. 

8 „ wyborna pasta do zebów, najlep. 15 kr. 


Do sadów: 
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(1258) 


pokojowy stolec od 10 złr. coraz wyżćj, 


Fabrik: ZV. 


para szelek dla dorosłych; najlepsze | 


w któróm | 


Wszystkie artykuły, które w różnych gazetach sa anonsowane jakiegobadź rodzaju, 
moga być sprowadzane z Bazaru N. Glattau a o 10/, taniej od 


zło 15.000 artykułów, rozsełaja się bezpłatnie 


album ma'25 obrizków, na 50 obrazk. 40, 50, 80 kr. ślicznie wyrzyn. cygarniczka 


| 
f 
Í 


| 


1 tuzin lichtarzyków 20 kr. 
1 tuzin świec kolorowych, (brylantowych) 25 kr. 
Codzień (do Nowego roku) wychodzą prócz tego nowe ciekawe przedmioty zabawne. 


©06 Wszystkie powyższe przedmioty z wieloma tysiącami innych rzeczy rozsyła za 0% 
zapłata na poczcie, tylko 


N. Glattawa pierwszy Bazar Paryski 


na całą Austrję w Wiedniu, 
Stadt, verlängerte Kirntnerstrasse, Nr. 51, Ecke der Wallfischgasse, 
w pałacu Todesco. 
NE. Sprzedający otrzymują stósowny rabat. 


Fabryka pierwszych i bardzo wziętych, bezwonnych 


domowych i pokojowych stolców, 
udzież 
tuszowych RES ZE w Pokoju 


Józefa MICHELBACHA w Wiedniu, 


poleca swój największy skład pomienionych przedmiotów (domowy stolec od 40 złr., — 
z wnętrzem cynkowóm po 5 złr.;) — zatém po 
cenach stosunkowo najtańszych. — zanaówienia. wykonuje się natychmiast, 
anapraswy uskutecznia sie najszybcćj. 
Bez. Grosse 


Hauptniederlage : Stefansplatz, Domherrenhof Nr. 5. 


Tylko 
20 kr. ozdoby żałobne: broszka i kólezyki. 
8 „ najpiękniejsze sztuczne ognie pokojo- 
we, wieksze sztuki à 10, 15, 20. 25, 
30 kr. Pudełko rózn. ogni sztucz. 3 fl. 
Wertheimowska kasa oszczedności. 
„ pudełko 144 stal. piór angielskich. 
„ ksiażka z najpiekniejszemi obrazkami, 
większą 30, 40 kr. 
komiczny bonbon maskowy, w którym 
sie znajduje kapa maskowa. 
fajka, która w ustach wydaje głos o- 
sobliwszy. 
paryski pompier, który podług upodo- 
bania tryska woda. 
słowiczy głos do naśladowania śpiewu 
ptaków. 
40 „ prześliczna poduszeczka na igły. 
10 „ karty pikietowe. 
I5 „ kieszonkowy nóż z dwoma ostrzami; 
najlepszy 25, 30 kr. 

I fi. 50 kr. z b. dobrój materji deszczochron. 
40 kr. para zabawnych fajeczek. 
„ czarodziejski flet z nutami. 
„ ładny dzwonek stołowy. 

„ piekny piórnik podróżny z kałamarz. 
20 „ 

n 


35 , 


33 » 


rozciągacz rękawiczek. 

piekny koszyk napełniony owocami z 

mydła i gronami perfumowemi, wiek- 

szy 80 kr.: 1 fi. 1.30. 

1 fi. 60 kr. sztuczny beben, który bez pałek 
wybebnia wszystkie znaki wojskowe. 

40 kr. jaje Kolumba bardzo ciekawe. 

25 „ kruszcowa tabakierka w kształcie sre- 
brnego chronometra. 

40 „ryskacz perfumami, zarazem flakon na 
perfumy. 

25 „ bardzo piekna lampa nocna, w lepsz. 
gatunku fi. 1.20, 1.50. 

85 „ tuzin dobrych łyżek, bardzo podobnych 
do srebrnych; w najlepsz. gat. 1.20. 

40 „ wspaniała skrzyneczka z perfumami, 

mydłem, olejkami na włosy, kosmety- 

kami; wi ksza 60, 70 kr., jeszcze wię- 

ksza 90 kr., 1 fl., 1.20, 1.50. 


z prawdziwćj pianki; najpieknićj wy- 
rzynana fi. t, 1.50, 1.80, 2. 

6 fl. 50 kr. palisandrowa skrzyneczka z faj- 
ka, 2 cygarniczkami, ze schowkiem na 
tytoń, z maszynka do urzynania ty- 
gara, etc. 

5 kr. piekna ksiażka na notatki, piękniej- 
sza 8, 10, 15, 20 kr. 

10 „ ruchomy kalendarz; lepszy 20, 30, 40. 

10 „ posrebrzane szezypczyki do cukru. 

8 „centymetr, dobry skórzany 18 kr. 

15 „ jedwabna krawatka mezka jakiejkol- 
wiek barwy, tuzin fi. 1 70. 

60 „ alpakowa cukierniczka. 

20 „ alpakowa łyżka stołowa; łyżeczka do 

kawy 15 kr.; chochla 85 kr., łyżka do 

zbierania mleka 50 kr. 

patentowana portmonetka z najlepszćj 

skóry z 3 przedziałkami i potrójnóm 

zamknieciem. 

60 „ nader komiczna figura; wieksza 80 kr. 
1 fl., jesz:ze większa 1 fl. 50., 1.80. 

I fi. 5 kr. praktyczna maszynka do wyciaga- 
nia korków. 

8 „ 1 sztuka mydła w kształcie: brzoskwi- 
ni, jabłka, ogórka, ete. 

65 „ 100- arkuszyków najlepszego papiera 
listowego i tyleż stósownych gumowa- 
nych kopert. 

45 „ puszka (mitrailleuse) napełniona igła- 
mi ułożonzmi podług wielkości. 


85 » 


Wiedeńskie najlepsze wyroby skórzane. 


75 kr. £0, I fi. bardzo dobre portmonetki z 
ruskiego juchtu, z najpięknićj złoco- 
ném okuciem, najlepsze gat. fl. 1.50, 
1.80, 2, 2.50. 

65, kr. £5, I fl. 15, 1.50 juchtowy pugilares 
na cygara ze złoconóm oknciem, naj- 
piekniejszy 1.80, 2.50, 8. 3.20. 

1.70, 2.10, 2.40 przewyborna torbeczka ze 
złoconóm okuciem dla kobiet; bardzo 
wielka fl. 2.80, 3. 3.20. 

1.50, 1.80, 2 fi. mapa do pisania z urządze- 
niem do pisania albo bez niego; najlep- 
sze 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5. 
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Neugasse Nr. 38. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowski.ego 


Der Anker (Kotwica. 


Towarzystwo ubezpieczenia życia i na renty, 


„poszukuje UwGEŁOLNIONYCHh ajentów pod wa- 
runkami najkorzystniejszemi, — dla Lwowa, jaso też całćj Galicji i 
Bukowiny. 

Podania odbiera Jeneralna-A jencja towarzystwa QGler ATi- 
xer we Lwowie, ulica Halicka liczba domu 303. 


1315(4-4) 


Pierwsza c. k. uprzyw. nadworna 


FABRYKA OBUWIA 
Leopolda ranna 


we Wieciniu, 


Centralny skład: 1 Bezirk, Kóllnerhofgasse Nr. 1. 


najkorzystniejsze szansy zaopatrzenia sie po 
obuwia najnowszego fasonu we wszystkich ga- 


Podajemy Szanownćj Publiczności 
cenach umiarkowanych w trwałe i gustowne 
tunkąch na wszystkie pory roku. 


Dla mężczyzn. Dla kobiet. 

T BEDĘOBCEY BĘ" 11111. fi. 5.— do. 6.50) Prunelowe .......... +:.« l. 3.80 do -6.— 
Juchtowe ....+111++1111. s t- -2z<—0 080 Bdkienio zw diz > „4.0073 BU 
Rossyjskie lakiery. ........ „ 6.80 „ 7.80f Aksamitne .......-1+--:-- „n 8.80 „ 6.80 
Cielece lepsze...,.....:-1« p 5.80 „ 7.—| Jelonkowe ......-1+1:::»+ n 3.90 as 6.— 
Lakiery salonowe..... ira p 5-50 x 7.—| Francuskie cielece ....... ar „5.BU +9" 49.56 
Cielęce z cholewami ...... n- 8.50 „ 12.—| Wykwintne ,..11*+.-44:44 s 6— „ 15— 
Juchtowe wysokie ........ n 10.50 -„ 11.50 | 
Pappenheimery .......++-. n 20.— „ 26.26 Trzewiki i buciki dla małych dziewcząt 
Sztyflety dla chłopców..... „ 3.30 „ 5.20 i chłopców stosunkowo są tańsze, 
Oficerskie. .. ««<4z%=si> z. „ 18— , 20— 

Filcowe wykładane rossyjskim lakierem lub juchtem fl. 7 do 8. 

„  wysokie.... „ 40 do 11. 


Sukienne kolor. rossyjskie. lakier. z angiel. podeszw. „ 8.50 do 9. 


Haute nouveautć. 

Patentowane podeszwy do wkładania, najlepsza ochrona przeciw zimnu i wilgoci po 
50 cent., wełniane po JO cent.. jedwabne po 8% cent. para. et z 

Konserwator, apretura do skóry, w celu utrzymania takowéj nieprzemakalnéj i trwałej, 
jedna puszka blaszana albo słoik A fl. — szwarc połyskujący: jeden funt 6 cent. — flakon 
lakieru $0 cent. — Obstalunki z prowincji według podanćj miary uskutecznia się i za 
pobraniem pocztowóm się wyseła. — Przy wiekszych obstalunkach dla towarzystwa i spółek, 
ustępuje się znaczny rabat. — Hurtownicy winni sie udać do składu centralnego. — Cenniki 
z podaniem miar na żądanie, przesyła się bezpłątnie. 1325(7-12) 


Balasiewicz 


C. W. Balasiewicz mæ- Tylko y C W. 
MAGAZYN PŁÓCIEN, ME 3O GLN1T MAGAZYN PŁÓCIEN, 


f: 


ias 


Każda sztuka po niższéj cenie jak była nabytą. 


Suknie wełniane według najnowszego wzoru z najlepszćj materji, za suknie złr. 1.50, 
2.10, 2.50, 3.20, 3.80, 4, 5, 6, 7. 
Zimowy paletot jedwabiem i taśma wyszyty z najlepszój materji, za sztukę złr. 6.50, 
4.30, 8, 8.50; 9, 9.50, 10, 14, 12. 13. 44. 
lupki zimowe z najlepszćj materji wełnianćj, za sztukę złr. 8.80, 2,80, 3.50, 4, 
50, 5, 6, 7, S. 
Zimowe zarzutki z czystój welny '?/, wielkości, za sztuke 
50, 5, 6, 7%, 8, 9. 
Płaszcze od deszczu czysto angielskie z kapuzami, za sztuke złr, 6.50, %, 3.50, 
8, 9, z kołnierzami złr. 9.50, 8, 8.50, 9, 10. 
Męzkie plaids podróżne %/, wielkości zupełnie wełniane złr. 8, 9, 40. 44, 42. 
1 sztuka 30 lokci dobrego domowego płótna, złr. 5.75, 6, €.50, 7, 5, 9. 
1 tuzin płóciennych cienkich chustek do nosa, złr. 2.20. 2.60. 3, 3,50, 4, 5, 6. 
1 tuzin cienkich płóciennych ręczników złr. 4,25. 4 60, 5, 5.50. 6. 7. 8. 
1 tuzin cienkich a serwet zir. 4.60. 5, 5.50, 6, 7, 5, 9. 
Perkal (Cosmanoser) dobry do prania, za łokieć 26, 28, 30, 32 kr. 
Francuski Jaconet dobry do prania, 86, 28, 80 kr. za lokieć. 
Koszule męzkie białe lub kolorowe zir. %, 8.50, 3, 3.50, 4, 4.50 
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zł. 2.80, 3, 3.50, 4, 


o 
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Zamówienia za zaliczka 


mó CODE o gustu przyjmuje sie napowrót. 


VWYII.EILE:I. MA 


krew czyszczące zióka 
na gościec i reumatyzm. 


Tysiąckrotnie doświadczane z zupełnie dobrym skutkiem w gośćcu, w reumatyzmie, we 
wszelkich zastarzałych ropiących ranach, wysypkach skórnych i wrzodach rupturowych. Szczegól- 
niój zaś skuikują w mabrzmieniach wątroby i śledziony, jakotćż w hemoroidach, w żół'aczce, 
w bólach nerwów, w boleściach żołądka, ciach i zatwardzeniach, w polucjach i w białych 
upławach etc. etc. Również wszelkie skrofuliczne cierpienia po użyciu wspomnionych ziółek zu- 
pełnie ustępuią. Ponieważ ten środek wewnętrznie używany cały organizm czyści i wselkie pier- 
wiastki chorób usuwa, dtatego poleca się jako jedyny i pewny. x 

„~ Liczne świadectwa, uznania i listy pochwalne, które na żądanie gratis się rozsyła, potwier- 
dzają powyższe orzeczenia. 


Szanowny Pan Franciszek Wilhelm. Aptekarz w Neunkirchen 

Cierpiałem tak dotkliwie na gośćciec po lewój stronie krzyża i w nodze, że niemogąc pie- 
szo chodzić, musiałem przy doglądaniu roboty wózkiem jeździć. Od czternastu tygodni męczyła 
mię ta choroba; przeszło 30 złr. wydałem, a nie doznałem najmniejszćj ulgi— W tów polecił 
mi jeden z murarzy herbat Wilhelma, którą biorąc z apteki p. Wilhelma, z bardzo dobrym skut- 
kiem jój używałem. Po zażyciu trzech paczek tój krew czyszczącój herbaty Withelma przeciw 
gościowi i reumatyzmowi zupełnie wyzdrowiałem. > z 

Tę kraje mogę zatóm wszystkim eierpiącym na gościec zalecić, mnie bowiem nie innngo nie 
pomogło, jak tylko wyžéj wspomniana herbata. Józef Hakel 

nadzorca murarzy u p. Schrolenbergera, architekta w Schottwien. 


Wielmożny Pan Franciszek Wilhelm. Aptekarz w Neunkirchen. 
Wiedeń dnia 5 Lutego 1870. > e 
Donoszę Panu przyczynę mego cierpienia, jakotéż zbawienny i rychly skutek: Pańskićj 
herbaty, za którą Panu niewymownie jestem wdzięczny. > 
Cierpiałem na syfilis z ciemno czerwoną wysyppkæ która się także i na czole pokazałą 
Możesz sobie Pan wystawić, jak wyglądałem, podczas gdy wprząo cieszyłem się najzdrowszą cerą. 
Po zażyciu ośmiu paczek pańskićj uzdrawiającćj herbaty zginęła wysypka zupełnie, chociaż 
nie zachowywałem przytóm scisłój dyety. Tym zbawiennym środkiem przeciw gościowi, przeciw 
reumatyzmowi herbaty Wilhelma zasłużyłeś Pan na wszelką wdzięczność i z téj przyczyny zalecam 
Ją każdemu. Piszę się z najgłębszym szacunkiem i z największą wdzięcznością. 
A. H. ©. k. K, von U. 
N. B. Niechcięj Pan mego nazwiska w zupełności ogłaszać, 


Mee Ostrzega się przed sfałszowaniem. "ZB 
Aby zapobiedz fałszowaniu, każda paczka tój herbaty opatrzoną jest prawnie moją marką i firmą. 
; Prawdziwa krew czyszczącą herbatę na gościec i reumatyzm można jedynie tylko w pierw- 
szćj międzynarodowćj Wilhelma fabryce dostać lub w składach dziennikami przez niego ogłoszonych. 
edna paczka na 8 dawek rozdzielona i według przepisu lekarza pryrządzona z opisem 
w rozmaitych językach kosztuje złr. 1. — osobno za markę i pakunek: 10 cent. 
Następujące składy mają prawdziwą Wilhelma herbatę: 
Kraków, JÓZEF JAHN ; apteka JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO, Przemyśl, J. GAJDECZKA ; 
s Tarnów. WIELOGORSKI W. T. A. — Kamionka Strumiłowa, ZAWAŁKIEWICZ. 
| Oprócz tego znajdują sie we wszystkich miastach innych krajów koronnych 
składy tój herbaty. 1282(11-12) 
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